
•Z kraju i zagranicy nadchodzą
dostawy maszyn i urządzeń

dla kombinatu kędzierzyńskiego
KĘDZIERZYN

W ciągu I połowy bm. do kędzierzyńskiego kombinatu

przybyło z różnych stron kraju ponad 200 wagonów z mate­
riałami i urządzeniami do budowy dalszych obiektów za­
kładów azotowych. Samych tylko maszyn 1 urządzeń nade­
szło w tym okresie z górą 1.000 ten.

Z Krakowa — z Zakładów
im. Szadkowskiego jednego z

przodujących dostawców „Kę­
dzierzyna", przywieziono pier­
wsze części wielkiego 42-tono-

.wego rusiztu do następnego ga-

zogen era<t or a. B udowni ezowie
kombinatu liczą na przyspie­
szenie dostawy dalszych czę­
ści tego urządzenia, które po­
zwoli im planowo zakończyć
montaż jednostek produkcyj­
nych na wydziale gazowym.
Załoga Zakładów im. Szadkow-

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta ♦

Zoby^owe

kamieniczki
słarego Wrocławia

pcwstają z rum

skiego nadesłała również ostat­
nio. nowoczesną oziębiarkę
bębnową.

Z Pomorskiej Odlewni i
Emaliemi w Grudziądzu zało­
ga kędzlerzyńska otrzymała
w terminie kilkanaście wyso-
kosprawnych pomp.

Na rampy wyładunkowe kę-
dzierzyńskiego kombinatu

przybywają również nieustan­
nie transporty urządzeń ze

Związku Radzieckiego. ZSRR

dostarcza budowniczym „Kę­
dzierzyna" całość wyposaże­
nia maszynowego i aparatowe­
go dla tzw. drugiej fabryki
azotowej, którą budujemy w

Kędzierzynie w oparciu o pro­
jekt i dokumentację radziecką.

W ostatnich dniach nadeszły
również urządzenia- z Czecho­
słowacji.

♦444444444444^44444444444 44444^4444444^44>444444444444 4 4444444^
4► 1

4►
4►

4►
O

<►
4

W|d. A
Cena 20 gr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI Kraków, wtorek 17 sierpnia 1954 r. Nr 195 (1844)

Zahaczaliśmy kuą
po&zaacaiama człowieka

i godności łódzkiej-

Odbudowane kamieniczki
przy ul. Katedralnej. W
głębi katedra.

CAF — fot. Motti.

________________________

Związkowcy francuscy i belgijscy
o swych wrażeniach z pobytu w Polsce

<>

Wydziałom politycznym POM

pod rozwagę
o
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Pierwszy transport

polskiego aluminium
wyruszył w drogę

16 sierpnia br. z bocz­
nicy kolejowej Huty A-
luminium w Skawinie
wyruszył pierwszy trans­
port krajowego alumi­

nium.

Brygadzista Henryk
Szczurek melduje przed­
stawicielom dyrekcji. Ko­
mitetu Zakładowego
PZPR i Rady Zakłado­
wej, że załadunek metalu
został zakończony. Przied
oczyma zebranych prze­
suwa się transport; na

wagonie widnieje napis:
„Polskie aluminium dla

potrzeb gospodarczych
narodu".

Odbiorcą
transportu
jest Centralny Zarząd
Zbytu Metali Nieżelaz­
nych.

pienvs0ego
aluminiiium

Cz. Maślana

V Światowy Festiwal

Młodzieży i Studentów
odbędzie się w roku przyszłym w Warszawie

Zakończenie pekińskiej sesji Rady ŚFMD

PEKIN

W niedzielę po południu zakończyła się tu sesja Rady
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej. Sesja trwa­
ła " dni. Obecnych było przeszło 26’0 delegatów, obserwato­
rów 1 gości z 68 krajów, jak również reprezentantów Świa­
towej Rady Pokoju i innych or ganizacji międzynarodowych.
Na końcowym posiedzeniu,

które odbyło się w atmosferze
powszechnego entuzjazmu, u-

chwalono jednomyślnie:
1) odezwę do młodzieży

wszystkich krajów;
2) rezolucję w sprawie udzia­

łu SFMD w przygotowaniach
do Międzynarodowego Zjazdu
Młodzieży Wiejskiej;

3) rezolucję w sprawie zor­
ganizowania w roku przyszłym
w Warszawie V Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów oraz

4) deklarację Rady SFMD.

Uczestnicy sesji przyjęli o-

wacyjnie wiadomość, że Świa­
towa Federacja Młodzieży De­
mokratycznej obejmuje obec­
nie 85 milionów osób z 97 kra­
jów. Do ŚFMD przystąpiły
ostatnio 24 organizacje mło­
dzieżowe z 17 krajów. Po koń­
cowym przemówieniu przewo­
dniczącego ŚFMD Berniniego
odśpiewano Hymn Młodzieży.

W odezwie do młodzieży ca­
łego świata uczestnicy sesji wi­
tają z radością sukces konfe­
rencji genewskiej w sprawie
Indochin, jako zwycięstwo sił

pokoju. Stwierdzają oni, że

porozumienie genewskie raz

jeszcze dowiodło możliwości
pokojowego rozwiązania wszy­
stkich spornych zagadnień
międzynarodowych. Odezwa
nawołuje młodzież wszystkich
krajów do dalszej wytężonej
walki o pokój, o definitywne
pokojowe uregulowanie pro­
blemu Indochin, o wznowienie
rokowań w sprawie Korei, o

zakończenie wyścigu zbrojeń,
o zakaz broni atomowej i wo­
dorowej, o stworzenie syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego
w Europie i o rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego na zasa­
dach pokojowych.

WARSZAWA

W ostatnim okresie przebywało w Polsce, na zaproszenie
różnych organizacji społecznych, wielu gości z krajów kapi­
talistycznych. Wśród nich znajdowała się również kilkudzie­
sięcioosobowa grupa związkowców z Francji j Belgii. Zwie­
dzili oni szereg miast, zakładów pracy, obiekty socjalne i kul­
turalne, zapoznając się z życiem mas pracujących naszego
kraju.

O swych wrażeniach z 15-dniowego pobytu w Polsce goście
francuscy i belgijscy opowiedzieli na konferencji prasowej,
która odbyła się w dniu 15
szawie.

Wypowiedzi poszczególnych
uczestników konferencji były
bardzo różno-rodne, dotyczyły
wielu zagadnień, zawierały spo­
strzeżenia zarówno ogólne jak
i bardzo osobiste. Przez wszyst­
kie oświadczenia przewijała się
jednak — wyrażana najróżno­
rodniej i w odniesieniu do róż­
nych spostrzeżeń — jedna
wspólna myśl: „Zobaczyliśmy
kraj poszanowania człowieka,
kraj poszanowania godności
ludzkiej". Działacz zw. zaw.

górników z Francji -— Achille
Blondeau wyraził tę myśl mó­
wiąc o sprawie bezrobocia:
„Wasz robotnik ma prawo do
pracy, nasz musi o nią prosie,
często poniżając się, musi nie­
raz — by nie stać się ofiarą
szalejącego bezrobocia — wy­
pierać się swych przekonań, re­
zygnować z należnych mu

praw".
„Młodzież polska — mówił

Guillaume Peche — członek
egzekutywy francuskiego zwią­
zku pracowników poczt i tele­
grafów — może rozwijać swe

zdolności, zgodnie ze swymi za­
interesowaniami, ma do swej
dyspozycji świetlice, kluby, do­
my kultury, kolonie letnie, jest
otoczona opieką społeczeństwa,
i państwa. Nasza, młoda robot­
nicą czy robotnik są wyzyski­
wani w pracy a w dziedzinie
kulturalnej jedyne dostępne
dla, nich, „zdobycze" — to co-

miesy amerykańskie i zalewa­
jąca Francję, również .najczę­
ściej importowana- pornografia.
Trzeba do tego lodać. że o-

gromna część młodych nie ma

perspektywy zdobycia pracy nie
tylko w swoim zawodzie, lecz
w ogóle jakiejkolwiek stałej
pracy".

„Kobieta w waszym kraju —

mówiła ze wzruszeniem Rosę

Zaproszenie brytyjskiej
delegacji parlamentarnej

do Związku Radzieckiego

bm. w gmachu CRZZ w War-

Przemysł obuwniczy
wprowadza nowe modele

do produkcji
WARSZAWA

W ostatnim czasie załogi przemysłu obuwniczego starają
się rozszerzyć asortyment swej produkcji, który dotychczas
jest jeszcze ubogi. W szeregu zakładów wprowadza się do
produkcji nowe modele obuwia. Wzbogacą one asortyment
obuwia znajdującego się na rynku.

NOWE MODELE
DAMSKIEGO OBUWIA

NA KOLOROWEJ GUMIE

MIKROPOROWATEJ

OPOLE
W ciągu kilku ostatnich ty­

godni w Śląskich Zakładach
Obuwia w Otmęcię wprowa­
dzono do produkcji 9 nowych

Red. Jaszuńskl
• kenferencji genewskiej

W dniu 19 sierpnia br.
o godz. 18 w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy, ul. Ja­
giellońską 1, Stowarzysze­
nie Dziennikarzy Polskich

.organizuje spotkanie z red.
Grzegorzem Jaszuńskim,
korespondentem na konfe­
rencję genewską. Redaktor
Jaszuński podzieli się swy­
mi wrażeniami z konferen­
cji i opowie o jej przebie­
gu. *

modeli obuwia. Szczególnie ła­
dny jest model tzw. mokasy­
nów damskich na podeszwach
z kolorowej gumy mikroporo-
watej. Obuwie to przewyższa
swymi zaletami wypuszczone
niedawno na rynek czółenka,
które zdobyły u kobiet uzna­
nie.

Spośród nowych rodzajów
obuwia uznanie wśród odbior­
ców znajdzie niewątpliwie m.

in. obuwie dziecięce, tzw. ko­
zaczki. Długie cholewki z de-
wetyny imitującej zamsz, wy­
kończone puszystą skórką, za­
pewnią dzieciom ochronę
przed mrozem i wilgocią. Za-

_____

łoga „Otmętu" wypełni .także ; delegacji parlamentarnej do
lukę w zaopatrzeniu ryńku
obuwie turystyczne.

20 NOWYCH MODELI
W PRODUKCJI

RADOMSKICH ZAKŁADÓW
OBUWIA

KIELCE
Załoga Radomskich Zakła­

dów Obuwia w br. wprowa-
(Dokończenie na str, i)

w

Żniwa trwały jeszcze w całej pełni, kie­
dy do punktów skupu wpłynęło pierw­
sze tegoroczne zboże. Korespondenci

donosili: w Tarnowskiem — pierwsza Li­
sia Góra, w Miechowskiem — Waganowi-
ce, Wysocice, w Sądećkiem — Lipnica
Wielka — przybyły do punktu skupu.

To przodujący spółdzielcy korzystający
z pomocy POM, pierwsi w całym woje­
wództwie dawali przykład wywiązania się
przed terminem z obowiązkowych dostaw
zboża. Spółdzielcy z Lisiej Góry już po 20

lipca zameldowali o stuprocentowym wy­
pełnieniu obowiązku. Niedługo po nich
zgłaszali wykonanie całorocznego planu
spółdzielcy z Wierzchosławic i innych tar­
nowskich spółdzielni.

„Zmieścili się w czasie" — jak mówił

przewodniczący spółdzielni produkcyjnej ze

Świebodzina — skrócili termin żniw i nie
o -marnując ani jednego dnia przystąpili do

omłotów, przygotowując ziarno do przysz­
łego siewu i na obowiązkową dostawę.

Tarnowscy, spółdzielcy, jak również
większość spółdzielni innych powiatów,
zdają sobie dobrze sprawę z tego, że ich
przykład- pociąga mało i średniorolnych
chłopów do przedterminowych dostaw, a

spełnienie gospodarskiej powinności bezpo­
średnio po żniwach pozwala na odpowie­
dnie rozplanowanie zużytkowania nadwy­
żek zbożowych w spółdzielni.

Sprawa obowiązkowych dostaw zboża ze

spółdzielni produkcyjnych — zboża, które
jest po większej części ziarnem siewnym
przeznaczonym do wymiany, była przed­
miotem s®czególnej troski wielu ROM na­
szego województwa. Zagadnienie to oma­
wiali ze spółdzielcami agronomowie i in­
struktorzy wydziałów politycznych POM
Rzędzina i Dębna już w okresie poprze­
dzającym akcję żniwno-omłotową. Od ich
pomocy zależało w dużej mierze zrozumie­
nie przez wszystkich spółdzielców potrze­
by skrócenia terminów dostaw. Na doro-

Pałecznica może i powinna wykonać
sierpniowy plan
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Nadalini — działaczka zw. zaw. '►
chemików z miejscowości Ville-
urbanne (dep. Rhone) — jes-t < >

naprazedę pełnoprawnym, czło­
wiekiem. Jej macierzyństwo o-

toczone jest szacunkiem. Ma do
swej dyspozycji • żłobki, przed­
szkola., stacje, opieki nad, matką
i dzieckiem. W pracy, jeśli jest
zdolna, może ona dojść do wy­
sokich. stanowisk. U nas ogrom­
na większość kobiet pracują­
cych w fabrykach, to niewy­
kwalifikowane robotnice. Szko­
lenie zawodowe jest dla nich
niedostępne. Zarabiają one go­
rzej od mężczyzn wykonując
tę samą pracę".

Również inni uczestnicy kon­
ferencji podawali przykłady

(Dokończenie na sir. 2)
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Goście zagraniczni
na Centralnej

Wystawie Rolniczej
LUBLIN

Ostatnio Centralną Wystawę.
Rolniczą w Lublinie zwiedzili
przedstawiciele ambasady
Chińskiej Republiki Ludowej
w Warszawie oraz bawiący w

Polsce poszczególni działacze z

krajów demokracji ludowej.
Goście zagraniczni intereso­

wali się szczególnie rozwojem
spółdzielczości produkcyjnej,
mechanizacją rolnictwa oraz

osiągnięciami naukowych in­
stytutów rolniczych i wyhodo­
wanymi przez te instytuty no­
wymi odmianami roślin.
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Ludzie pracy z Polski
leczą się w uzdrowiskach

czechosłowackich
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MOSKWA
Dziennik „Prawda" zamieszcza teksty depesz przewodniczą­

cego Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR A. Wolkowa i

przewodniczącego Rady Narodowości Rady Najwyższej ZSRR
W. Łacisa do speakera brytyjskiej Izby Gmin W. Morrisona i
lorda-kanclerza Izby Lordów lorda Simondsa z zaproszeniem
delegacji parlamentarzystów brytyjskich do ZSRR, jak rów­
nież teksty depesz z odpowiedzią Morrisona 1 lorda Simondsa,
którzy zaproszenie to przyjmują.
Jednobrzmiące depesze do

Morrisona i lorda Simondsa są
następujące:

Pragnąc przyczynić się do
dalszego polepszenia stosun­
ków między narodami Związ­
ku Radzieckiego i Wielkiej
Brytanii, Rada Najwyższa
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich ma za­
szczyt zaprosić do Związku
Radzieckiego delegację obu
izb parlamentu brytyjskiego.

Bylibyśmy wdzięczni za wia­
domość o przyjęciu naszego
zaproszenia i o przypuszczal­
nym terminie przybycia dele­
gacji do ZSRR.

Speaker (przewodniczący)
brytyjskiej Izby Gmin Morri-
soń odpowiedział następującą
depeszą:

Jestem nader wdzięczny za

nadesłane
przejme

przez Panów u-

za proszenie naszej

Związku Radzieckiego.
W imieniu członków Izby

Gmin zaproszenie to z rado­
ścią przyjmuję. Proponuję, by
podróż odbyła się w końcu
września lub na początku paź­
dziernika.

Analogicznej treści depeszę z

przyjęciem zaproszenia nade­
słał iord-kanclerz Izby Lordów
lord Simonds.

WARSZAWA
W Aniu 14 hm. wyjechała'z War-

•zawy do Czechosłowacji 43-osohn
wa grupa związkowców polskich
na łączenie sanatoryjne do zna­
nych w całej Europie uzdrowisk w

Karloyych Varach I Mariańskich
Łaźniach. Grupa ta jest czwartą
w tym roku, wyjeżdżającą na ku­
racją do CSR w rantach polsko-
czechosłowackiej umowy o współ­
pracy w dziedzinie zdrowia.

W skład grupy, która przebywać
hędzls w Czechosłowacji 4 tygod­
nie wchodzą przodownicy pracy,
racjonalizatorzy, przodujący nau­
kowcy I pracownicy umysłowi.

Niezależnie od tego wielu pol­
skich związkowców korzysta z

wczasów leczniczych w CSR w ra­
mach międzynarodowej wymiany
związkowej między Polską a Cze­
chosłowacją.

4►

4►
4►

4►

4>

4►

dne ziarno siewne czekają tysiące
pów indywidualnych.

Nie można jednak powiedzieć,
wszystkie wydziały polityczne w

wództwie krakowskim wzięiy sobie do ser­
ca sprawę zbożowych rozliczeń w spół­
dzielni, aby każdy instruktor wydziału po­
litycznego POM, mający pod opieką spół­
dzielnię, dopilnował wykonania przez nią
planów w dostawie zboża.

Dotyczy to.w dużej mierze na przykład
Wydziału Politycznego POM w Kryspino­
wie. Młode spółdzielnie produkcyjne Raj­
sko, Sygneczów i inne nie miały dostate­
cznej opieki tak w czasie żniw jak i przy
omłotach. Brak pomocy i opieki wpłynął
tu również na opóźnienie dostawy zboża
przez niektóre spółdzielnie powiatu kra­
kowskiego. I kierownik Wydziału Politycz­
nego PÓM tow. Franciszek MICHALIK

powinien sobie z tego zdawać sprawę.
Podobnie i w powiecie Miechów, w re­

jonie POM Szreniawa i Chodów, sprawa
dostawy zboża państwu przez niektóre
spółdzielnie produkcyjne hp. w Marcinko­
wicach, Szreniawie i innych zeszła na

drugi plan. Tow. STANEK z Chodowa,
tow. WÓJCIK i GŁOWACZ z,e Szreniawy
za mało interesowali się pracą organizacji
partyjnych w tych spółdzielniach, słabo
również przygotowali spółdzielców do ter­
minowego rozliczenia się w zbożu tak z

państwem jak i z POM. Nie wykorzystali
towarzysze dobrego przykładu Wysjocic i

Waganowic i nie przenieśli doświadczeń
przodujących spółdzielni do swoich rejo­
nów.

Dlatego więc przypominamy towarzy­
szom z wydziałów politycznych POM i to
nie tylko wyżej wymienionym, ale z wszy­
stkich POM naszego województwa o sta­
łym obowiązku pracy z zarządami spół­
dzielni i organizacjami partyjnymi w spół­
dzielniach w celu przyspieszenia dostaw
w każdej bez wyjątku spółdzielni.

żeby
woje-

JjTiedy przed paru dniami ukazała się w

„Gazecie Krakowskiej" notatka infor­
mująca o wykonaniu przez gm. Pałecznica
lipcowego planu dostaw zboża bez wkładu
pracy aktywu gminnego — w gminie za-

wrzało. Jak to? Samo zboże „idzie"? To
niemożliwe, żeby aktyw nic nie robił, a

plan był wykonany.
Niektórzy towarzysze, niezbyt właściwie

pojmujący krytykę prasową, skłonni byli
nawet wyciągać wniosek, że to chyba czy­
jaś złośliwość do nich adresowana. Jakże
to — gmina wykonała w 240 proc, plan lip­
cowy i jeszcze ktoś ma do nich pretensje?

O tym jednak, że dość trafnie oceniony
został ich wkład pracy w pierwszych
dniach kampanii skupu zboża, przekonali
się sami po upływie I dekady sierpnia.

Z grom. Kaozowice za pierwsze 10 dni
sierpnia nie wpłynął do magazynu ani je­
den kilogram zboża. Lelowice-Wieś i Pa­
łecznica zamykały 10 sierpnia wykona­
niem 1 proc, planu miesięcznego. Niewiele
lepiej było w Sojczy, Głupczowie i innych.
Jedynie gromady Czuszów i Nadaów po-
zostawiły w tyle inne i „szły" zgodnie z

planem.
Notatka w „Gazecie" nosiła datę 9 sier­

pnia. Zwracała m. in. uwagę „...aktyw po-
padł w samouspokojenie".

Pewnie, że nie dotyczyło to dosłownie
całego aktywu. Np. Józef ŻABA — sekre­
tarz GRN pracujący w grom. Czuszów czy
ZMP-ówka Janina SUTOR odpowiadająca
za gromadę Nadzów — mogli wykazać się
wynikami w podopiecznych gromadach.

Ale co działo się w pozostałych groma­
dach przez 10 dni — zespół gminny nie
bardzo wiedział. Nie wiedział chociażby
dlatego, że wyznaczeni zbyt późno pełno­
mocnicy gromadzcy nie składali sprawoz­
dań, nie analizowano sytuacji w poszcze­
gólnych gromadach i nie śledzono wyni­
ków dnia. Nie mogło być zresztą inaczej,
jeśli na ten gorący okres pracy aktywu
„wypadły" dziwnym trafem urlopy np.
gminnego delegata Min. Skupu Ireny No­
wackiej, gminnego instruktora rolnego An-
tosika, jeżeli nie docierało się do każdej
gromady.

Wynik I dekady sierpnia ujawnił przy­
czyny zahamowania dostaw. Wiadomo by­
ło tak Komitetowi Gminnemu, jak i Gmin­
nej Radzie Narodowej, że kwestia omłotów
nie mogła wpłynąć opóźniająco na dosta­
wy. Na 16 gromad posiadano 74 motory
elektryczne, 2 spalinowe i 266 różnego ty­
pu młocarń w gromadach. Przecież opóź­
niony w dostawach Gruszów posiadał aż
25 motorów i 42 młocarnie, a podobnie by­
ło i w innych gromadach.

Sprawa jednak nie była zbyt skompliko­
wana. Pierwsze zebrania gromadzkie i pa­
rodniowy pobyt pełnomocników w tere­
nie wykazały przyczyny zachwiania się
planów w gromadach.

Tak jak w latach poprzednich kułactwo
szuka sposobów, które ułatwiłyby wykrę­
cenie się od dostaw j przy pomocy których

można by odciągnąć mało i średniorolnych
chłopów od terminowego rozliczenia się z

państwem.
W roku bieżącym kułacy w Pałecznicy

dostarczyli część swego planu zboża, gło­
sząc równocześnie, że to jest wszystko, co

mogli dać w zbożu. Resztę dadzą zamienni­
kami. Puścili z premedytacja pogłoski, że

każdy chłop, posiadający zamienniki nie
potrzebuje się spieszyć z dostawą. A już
zboża nie powinien wieźć w żadnym wy­
padku. Omłóci się wykę, buraki nasienne
i, inne zamienniki — powiedzmy w listo­
padzie — zawiezie się i będzie spokój.

O tym, że na chwilę kułacka plotka zna­
lazła posłuch w gminie Pałecznica mówią
wyniki skupu pierwszych dni sierpnia. Ale
że mało i średniorolni chłopi nie będą się
nigdy solidaryzować z kułakiem — wyka­
zały w tej samej gminie już następne dni
sierpnia.

Przez głośniki pięciu zradiofonizowanych
wsi rozległy się pogadanki wyjaśniające
pracującym chłopom w czyim interesie le­
ży zasłanianie się zamiennikami. Padły na­
zwiska piętnowanych kułaków — to kie­
rownik radiowęzła tow. ŁATA przystąpił
do akcji.

Na tablicach i. budynkach pojawiły się
pierwsze „błyskawice" popularyzujące
przykładnych chłopów takich jak np.: Su-
tor z Pieczonóg, Kwiecień z Nadzowa i in.
Ukazały się dowcipne karykatury pięt­
nujące zalegających z dostawą kułaków:
Lutych z Nadzowa, Błauta z Czuszowa i
innych. To młodzi ZMP-owcy z Józefem
Baranem na czele rozpoczęli pracę propa­
gandową wokół obowiązkowych dostaw.

Pozbawione prądu gromady: Lelowice,
Pieczonogi i dalsze puściły w ruch agre­
gaty mlocarniane; to tow. Tadeusz MA­
RIASZ dopilnował, aby kierownik podsta­
cji elektrycznej w Proszowicach podłą­
czył prąd do wymienionych gromad.

Do każdej gromady docierają codzien­
nie opiekunowie z gminy i agitatorzy. Ze­
brania zespołu gminnego odbywają się dwa
razy w tygodniu. W wielu gromadach jak
na przykład w Nadzowie. Lel-owicach ak­
tyw gromadzki pilnuje terminów dosta­
wy u każdego chłopa. To tow. Daniel
KRAWIEC — sekretarz KG, tow. Józef
RUSEK — przewodniczący GRN i inni

towarzysze zrozumiawszy, że kampania
skupu zboża nie „chodzi" sama własnym
rozpędem, objęli kierownictwo skupem w

swojej gminie.
Niewiele dni minęło od notatki w „Ga­

zecie Krakowskiej" o gminie Pałecznica.
Akurat, tyle,, ile upłynęło od dnia, kiedy
zagadnienie obowiązkowych dostaw stało
się "centralną sprawą każdego członka KG
i GRN, pracowników GS, aktywu ZSL,
ZMP i ZSCh w Pałecznicy, a już na tabli­
cy współzawodnictwa gromadzkiego wyni­
ki na dzień 15 sierpnia wskazują wyraźnie:
przy niesłabnącym tempie pracy aktywu
plan sierpniowy będzie wykonany w stu

procentach.

To nie były „ wczasy
”

\A/LISTACH naszych ko-
''

respondentów coraz

częściej czytamy słowa uz­
nania dla robotniczych ekip
łączności. „Solidnie praco­
wali towarzysze z Bazy
Sprzętu w Dąbrowie Naro­
dowej; wyróżnili się B. Ba­
nasik, J. Kmiecik, J. Szcze­
pańczyk, Bronisława Spie-
wak...“ — notuje koresp.
M. MAZIARZ. — „Pięknie
spisała się ekipa Spółdziel­
ni Spcdycyjno-Przeladun-
kowej w Nowym Sączu;
członkowie jej, jak np.: Kul­
pa i Nowakowski tak się

zbratali z chłopami, że ci
traktują Ich jako swoich,
miejscowych (mowa o Lip­
nicy Wielkiej). Podobnie
jest z ekipą Spółdzielni In­
walidów (Siemiński, Uszko
1 in.) i Zakładów Ceramicz­
nych w Biegonicach (J. Ża-
becka, M. Piątek, M. Bie­
lak, E. Nieć, J. Głąbiński 1
in.)“ — pisze koresp. E.
NADOLSKI. A oto co czy­
tamy w liście M. LIBERY
z Charsznicy:

„Chodziła gadka, że dla
tych co przyjeżdżają z mia­
sta na wieś to tylko szkoda
benzyny i samochodów, bo
na wczasy można jechać do
Zakopanego czy gdzieś nad
morze; gadka, ukuta na

podstawie złośliwego uogól­
nienia, jakiegoś pojedyncze­
go wypadku słabej pracy
źle przygotowanej ekipy.
Towarzysze z ZARZĄDU
EKSPLOATACJI TERE­
NU i URZĄDZEŃ ZJE­
DNOCZENIA PRZEM.
BUDOWY HUTY IM. LE­
NINA pokazali, jak poma­
ga chłopom brać robotnicza.
Gdy niezwykle sprawnie,
nie tracąc ani godziny i
nie żałując wysiłku wozili
samochodami zboże w Wiel-
ko-Zagórzu, wyrobili, sobie
takie zaufanie zarówno u

spółdzielców jak i indywi­
dualnych, tak pod,nieśli au­
torytet ekip łączności, że

można naprawdę postawić
ich ża przykład".

Otwórzmy inne
„Dobrze spisali się — pi­
sze koresp. S. BOGUNIA —

członkowie ekipy Myślenic­
kich Zakładów Przemysłu
Terenowego: .1. Marek, H.

Artymiak, R. Cesarski, L.

Suder, T. Wilk, Talaga, Fi-
liniec..." — „259 pracowni­
ków AZPB Andrychów
pod kierownictwem tow.
J. Zaborowskiego brało u-

dział w wyjazdach ekip te­
go zakładu do podopiecz­
nych gromad, do PGR An-

listy.

TEEL

drychów, OZR Bulowice o-

raz do spółdzielni w Fry-
drychowicach. Zakład „B‘‘
w Swinnej Porębie rozto­
czył podobną opiekę nad
Mucharzem i Jaszczurową"
— informuje koresp. St.
TATAROWA. Pozytywną
ocenę działalności ekipy
Zakładów Mechanicznych
w Tarnowie, rozwiniętej
w Koszycach Wielkich,
Pleśnej, Chyszowie i in­
nych wsiach zawiera list
koresp. J. IWANICZA. Z
uznaniem chłopów spotka­
ła się praca „brygady po­
gotowia żniwnego", złożo­
na z pracowników admini­
stracji, pielęgniarek, kon­
trolerów sanitarnych Wy­
działu Zdrowia Prez. PRN
w Miechowie — pisze ko­
resp. W. DEPTA. „Żniwa
w Cicbawie znacznie przy­
śpieszyła pomoc ekipy
KZPO z Krakowa" —

wzmiankuje w swym liście
koresp. Fr. D.

Była więc pomoc w bit­
wie o chleb, był duży
wkład w pracę polityczną
na wsi. Cóż dodać? To, o

czym stale przypominamy:
warunkiem pełnego
sukcesu każdej ekipy jest
nieustawanie w pracy na

terenie podopiecznych wsi.
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W KOREAŃSKIEJ
REPUBLICE LUDOWO-

DEMOKRATYCZNEJ

Szczęśliwe dzieciństwo za­
pewniła ludowa władza
KRL-D swym najmłodszym

obywatelom.
Fot. CAF

Przyjęcie
w ambasadzie KRL-D

w Moskwie
MOSKWA

15 Sierpnia ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej w ZSRR Lim
He wydał przyjęcie z okazji
9 rocznicy wyzwolenia Korei
przez Armię Radziecką.

Wśród gości na przyjęciu o-

becni byli m. in.: N. A. Buł-
ganin, Ł. M. Kaganowicz, M.
Z. Saburow, przewodniczący
Rady Ministrów RFSRR A. M.
Puzanow, ministrowie ZSRR
— B. P. Bieszczew, F. D. Wa-
raksin, pierwszy zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych
ZSRR A. J. Wyszyński, mar­
szałek Związku Radzieckiego
G. K. Żuków, sekretarz Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
N. M. Piegów, generałowie, ad­
mirałowie, wyżsi urzędnicy
ministerstw, przedstawiciele
społeczeństwa, działacze na

polu nauki i kultury, dzienni­
karze radzieccy i zagraniczni;

Na przyjęciu obecni byli ró­
wnież szefowie ambasad i po­
selstw, akredytowani w Mo­
skwie.

Przemówienia okolicznościo­
we wygłosili: ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej Lim He i
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR
N. A. Bułganin.

Przyjęcie odbyło się w ser­
decznej atmosferze.

Zwicgzkowcy francuscy i belgijscy
o swych wrażeniach z pobytu w Polsce

(Dokończenie ze str. 1)
stosunku pracodawców do ko­
biet. Tak np. w jednym z za­
kładów francuskich zwolniono

robotnicę, bo... miała zbyt dłu­
gie paznokcie, a właściciel tęgo
nie znosił. W wielu fabrykach
macierzyństwo bywa powodem
wymówienia pracy.

Liczni mówcy poświęcili swe

wypowiedzi warunkom socjal­
nym, jakie zapewniono polskim
masom pracującym, porównu­
jąc je z warunkami istnieją­
cymi w ich rodzinnych krajach.

„Mój kraj — mówił np. gór­
nik belgijski Rene Robbe —

uważany jest za „raj" kapita­
listyczny. Zarobki są u nas

Wyższe niż np. we Francji,
Włoszech, czy nawet Anglii. —

Ale pomimo to, ja — stary gór­
nik — nie mogę pozwolić sobie
na leczenie pylicy w sanato­
rium. Nie stać mnie na to. A w

Polsce każdy górnik wie, że je­
żeli lekarz znajdzie u niego
choćby ślad tej choroby — na­
tychmiast wystany będzie do
sanatorium jeżeli trzeba — na­
wet kilkakrotnie. U nas chorzy
na pylicę pracują, tak długo
pod ziemią, aż tracą w ogóle
zdolność do pracy. Ich stan

zdrowia nikogo nie interesuje.
Taki jest właśnie ten „raj" ka­

pitalistyczny".
O wspaniałym rozmachu na­

szego budownictwa, o prawdzi­
wie pokojowym nastawieniu

naszego społeczeństwa, o god­
nym podziwu rozkwicie kultu­
ry narodowej mówili w ciągu
ponad 4 godzin liczni inni u-

czestnicy konferencji. Wszyscy
zapewniali, że to, co zobaczyli

w Polsce doda im sił do walki
o prawa robotników,, o pokój,
którą toczą w swych rodzin­
nych krajach.

Rekordowe połowy śledzia
na Morzu Północnym

SZCZECIN
Jednostki rybackiej flotylli

dalekomorskiej łowiące na

Morzu Północnym doniosły o

dużych sukcesach jakie osią­
gnęły ostatnio w połowach
śledzia. Dzięki sprzyjającej
pogodzie, trawlery przywiózł v

z połowu przeciętnie po 23,5
tony doborowego śledzia.

Np. 12 bm. najlepszy wynik
uzyskała załoga trawlera „Re-
ga‘“, która pod kierownictwem

szypra Włodzimierza Paszkie­
wicza złowiła 38,5 tony śle­
dzia. Nie o wiele gorszym wy­
nikiem szczyci się załoga „Sy-
riusza", która odłowiła w tym
dniu 32 tony oraz załoga tra­
wlera „Radunia" — 28 ton śle­
dzia. Są to najlepsze wyniki
uzyskane w tegorocznym se­
zonie śledziowym.

Statek-baza „Lechistań"
odebrał już od rybaków na

morzu ponad 10 tys. beczek
tej cennej ryby.

Zdecydowana postawa i jedność działania

francuskich patriotów
może uniemożliwić uzbrojenie

niemieckich odwetowców
Oświadczenie Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ
Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komunistycznej

ogłosiło oświadczenie w związku z wyznaczeniem na

dzień 28 sierpnia debaty we francuskim Zgromadzeniu
Narodowym nad ratyfikacją układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej".
Oświadczenie podkreśla, że

debata ta wyznaczona została
na koniec sierpnia, dlatego, że

amerykańskie kóła rządzące
domagają się ratyfikacji ukła­
du o „armii europejskiej"
przed feriami parlamentarny­
mi, które rozpoczynają Się 1
września.

Oświadczenie premiera rzą­
du francuskiego, że w końcu
debaty postawi kwestię zau­
fania — stwierdza Biuro Po­
lityczne FPK — wskazuje na

to, że rząd zamierza doprowa­
dzić do ratyfikacji układu, a

więc zaaprobować wskrzesze­
nie Wehrmachtu i ponowne u-

zbrojehie odwetowców nie­
mieckich.

Po omówieniu zgubnych
skutków, jakie może mieć u-

tworżenie „europejskiej współ
noty obronnej" Biuro Polity­
czne podkreśla, że — jak
twierdzą zwolennicy remilita-

ryzacji Niemiec zachodnich —

Utworzenie tej „wspólnoty"
jest rzekomo nieuniknione.

W rzeczywistości tak nie
jest — stwierdza oświadczenie.
Jeśli Francja odpowie „nie",
to nie można będzie uzbroić
odwetowców niemieckich.

Oprócz tego propozycje ra­
dzieckie w sprawie zwołania
nowej konferencji umożliwia­
ją pokojowe rozwiązanie sze­
regu problemów bez uzbraja­
nia Niemiec — rozwiązanie z

poszanowaniem interesów na1
rodowych Francji, stwarzają­
ce warunki trwałego porozu­
mienia między narodem fran­
cuskim i niemieckim oraz

gwarantujące bezpieczeństwo
wszystkich krajów europej­
skich.

Biuro
ńa, że
narodu
czo potępiła Układ o „europej­
skiej wspólnocie obronnej" o-

raz podkreśla, że obecnie ko­
nieczne są nowe wysiłki, aby
nie dopuścić do ratyfikacji te­
go układu przez Zgromadzenie
Narodowe.

Oświadczenie podkreśla ko­
nieczność jedności działania
klasy robotniczej, wszystkich
patriotów i obrońców pokoju
w Walce przeciwko „armii eu­
ropejskiej", aby zażegnać nie­
bezpieczeństwo zagrażające oj­
czyźnie i pokojowi.

Obiadjs Kim Ir Sefta
na cześć specjalistów

ZSRR, Chin i krojów
demokracji ludowych

PIIENIAŃ
14 bm. z okazji 9 rocznicy

wyzwolenia Korei przewodni­
czący Gabinetu Ministrów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej Kim ,Ir Sen

wydał obiad na cześć specja­
listów ZSRR, Chin i krajów
demokracji ludowej,
udzielają pomocy
koreańskiemu w

gospodarki kraju. Na obiedzie
obecni byli przywódcy Kore­
ańskiej Partii Pracy i rządu
KRL-D oraz przedstawiciele
społeczeństwa.

którzy
narodowi

odbudowie

840 min. zł.
-wpłacił® jasż

społeczeństwo
całego krsju na SF0S

Społeczeństwo całego kra­
ju
swej
nia
nej
napływają coraz to nowe su­
my na Społeczny
Odbudowy Stolicy,
czątku
SFOS,
pracy
kraju
Warszawy ponad 840 milio­
nów zł.

Ostatnio wojewódzkie ko­
mitaty odbudowy Warszawy
w Stalinogrodzie, Poznaniu,
Lodzi i Kielcach zameldowały
o przedterminowym wykona­
niu wpłat na SFÓS w wysoko­
ściach przewidzianych na

Cały okres Planu 6-letniego.
Społeczeństwo
grodzkiego od
ło na SFOS
Poznania —■
Łodzi 36.780
28.012 tys. zł.

stale daje dowody
miłości i przywiąza-

do nowej socjalistycz-
stolicy. Nieprzerwanie

Fundusz
Od po-

akcji zbiórki na

tj. od 1946 r., ludzie
miast i wsi naszego
Wpłacili na odbudowę

stalino-woj.
1946 r. wpłaci-

123.727 tys.
42.630 tys.

tys. zł, Kielc

zt,
zł.,

Wizyta delegacji
labourzystowskiej
ważnym wydarzeniem

w rozwoju stosunków

chińsko-brytyjskich
PEKIN

W artykule wstępnym poświęconym wizycie brytyjskiej
delegacji iabourzystowskiej w Chinach dziennik „Żenminżi-
bao“ pisze, że wizyta ta jest doniosłym wydarzeniem w roz­
woju stosunków cliińsko-brytyjskich.
Chiny i Wielka Brytania —

czytamy m. in. w' artykule —

są wielkimi mocarstwami

światowymi. Między narodami
obu naszych krajów panują
stosunki serdecznej przyjaźni.
Po powstaniu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej stosunki chiń-

sko-brytyjskie zaczęły kształ­
tować się na nowej podstawie.
Na konferencji genewskiej
stosunki te uległy polepszeniu
dzięki Wysiłkom podjętym za­
równo przez Chiny, jak i przez
Wielką Brytanię. Rządy Chin
i Wielkiej Brytanii doszły do

porozumienia i rząd chiński

postanowił wysłać charge
d‘affaires do Londynu. Ze swej
strony rząd brytyjski zajął

pozytywne stanowisko wobec
kwestii poprawy stosunków

chińsko-brytyjskich.
Dziennik podkreśla,

spektywa rozszerzenia

chińsko-brytyjskiego
nadzieję szerokich

społeczeństwa brytyjskiego. —

Przypomina on dalej oświad­
czenie premiera Czou En-laia,
złożone w odpowiedzi na pyta­
nia sekretarza generalnego
brytyjskiej partii labourzysto­
wskiej Morgana Phillipsa w

dniu 19 lipca:
„Rząd i naród chiński pra­

gną szczerze dalszej poprawy
stosunków chińsko-brytyjskich
na istniejącej podstawie. Pra­
gną one podjąć dalsze wysiłki
wraz z rządem i narodem bry­
tyjskim dla rozwinięcia wy­
miany ekonomicznej i kultu­
ralnej między obu krajami, a-

by doprowadzić do umocnienia
ich przyjaźni".

„Żenminżibao" stwierdza

przy tym, że przeszkodą na

drodze do rozwinięcia chińsko-

brytyjskiej wymiany handlo­
wej jest polityka embarga na­
rzuconą przez Stany Zjedno­
czone, które w ogóle utrudnia­
ją pokojowe współistnienie
między poszczególnymi kraja­
mi, Zagrażając pokojowi i bez­
pieczeństwu Azji i całego
świata.

Frzyfecie h premiera

CzfiH En-laia
na cześć delegatów

sesji Rady ŚFMD

Polityczne przypomi-
olbrzymia większość
francuskiego stanow-

że per-
handlu
budziła
warstw

Przemysł obuwniczy wprowadza
do produkcji

produkcji nowych fasonów O-
buwia na sezon jesienno-zi­
mowy.

W końcowym stadium znaj­
duje się już przygotowywanie
produkcji pięknych botków
zimowych damskich Z pod
szewką futerkową. Botki te

wykonane będą ze skóry brą­
zowej, cholewki zaś obramo­
wane będą brązowym i bia­
łym barankiem. Nowością bę­
dą również buciki chłopięce z

cholewkami, wykładane cie­
płym filcem.

nowe modele
(Ciąg dalszy te str. 1)

dziła do produkcji ok. 20 no­
wych fasonów obuwia i przy­
gotowuje dalsze, by urozmai­
cić swój dotychczas ubogi a-

sortyment.
M. in. rozpoczęto produkcję

szeregu nowych modeli obu­
wia damskiego. Ostatnio odda­
no już do sprzedaży około 20

tys. par estetycznych jesien­
nych półbutów damskich no­
wego fasonu na niskim obca­
sie. W najbliższych dniach za­
łoga rozpocznie produkcję luk­
susowych pantofli damskich o

nowym fasonie, tzw. czółenek
na wysokim obciąganym skórą
obcasie.

NOWE WZORY OBUWIA
WYPUSZCZA ZAŁOGA

ZAKŁADÓW W CHEŁMKU
KRAKÓW

W roku bież, załoga Połud­
niowych Zakładów Obuwia w

Chełmku wypuściła na rynek
41 nowych wzorów obuwia
damskiego, męskiego i chło­
pięcego w poszukiwanych ko­
lorach — brązowym, żółtym i
popielatym. — Jednocześnie
trwają tam prace przygoto­
wawcze do wprowadzenia do

Niesłychana samowola

czangkaiszekowców
wobec załogi tankowca radzieckiego

MOSKWA

Agencja TASS donosi z

Chabarowska:

Jak już podawano, morskie

siły zbrojne USA zagarnęły 23

czerwca na otwartym morzu

na południe od wyspy Taiwan
tankowiec radziecki „Tuapse".
Dowiadujemy się tu, że Załoga
tankowca „Tuapse" przekaza­
na została przez morskie siły
zbrojne USA do dyspozycji
Wydziału Politycznego kuo-

mińtangowskich morskich sił

zbrojnych i Biura Wywiadow­
czego do Spraw Morskich. -—

Kuomintangowcy dokonują
aktów samowoli i stosują prze
moc wobec załogi . tankowca

„Tuapse", próbując zmusić ją
do opuszczenia Statku. Uzbro­
jeni agenci czangkaiszekowscy

Związkowcy duńscy
i szwedzcy

przybyli do Polski

WARSZAWA
Do Polski przybyła na za­

proszenie Centralnej Rady
Związków Zawodowych i za­
rządów głównych poszczegól­
nych związków zawodowych
18-osoboWa grupa związkow­
ców z Danii 1 Szwecji.

Goście zagraniczni, w czasie

dwutygodniowego pobytu w

Polsce, zwiedzą nasz kraj, za­
poznając się z warunkami ży­
cia polskich mas pracujących.

Oświadczenie

P. Nenniego
W 20 rocznicę zawarcia po­

rozumienia o jedności działa­
nia między Włoską Partią Ko­
munistyczną i Partią Socjali­
styczną, które podpisane zo­
stało 17 sierpnia 1934 r. dzien­
nik „Avanti“ opublikował o-

świadczenie sekretarza gene­
ralnego Włoskiej Partii Socja­
listycznej Piętro Nenniego.

Nenni podkreśla m. in., że
dzięki realizacji polityki jed­
ności działania, można było
przeciwstawić, zwłaszcza w la­
tach 1948—1953, opór polityce
sił reakcyjnych we Włoszech.
Nenni stwierdził, że minione
20 lat przyniosło pozytywne
rezultaty. Jedność działania
nabrała obecnie olbrzymiego
rozmachu. Polityka jedności
działania wyszła poza ramy
porozumienia między partiami
w ścisłym tego słowa znacze­
niu, stała się doświadczeniem
i polityką narodu — gwaran­
cją swobody, pokoju j postę­
pu socjalnego.

PEKIN
Premier Państwowej Rady

Administracyjnej Czou En-Iai

wydał 16 bm. przyjęcie na

cześć delegatów sesji Rady
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej. Na przy­
jęciu obecni byli delegaci na

sesję, członkowie Państwowej
Rady Administracyjnej, przed­
stawiciele organizacji młodzie­
żowych Chin i społeczeństwa
stolicy.

Premier Czou En-Iai w i-
mieniu Centralnego Rządu Lu­
dowego Chińskiej Republiki
Ludowej powitał uczestników

sesji i podkreślił, że uchwały
sesji stanowią poważny wkład
w dzieło pokoju.

Powódź
w Pakistanie i Neoalu

LONDYN

Według otrzymanych tu donie­
sień, około 10 milionów ludzi mu-

slało opuścić swoje miejsce zamśe-

sikania z powodu powodzi wywo­
łanej wylewami rzek Gangesu I

Bramaputry. Pod wodą znajdują
się olbrzymie obszary Pakistanu o

powierzchni 140 tysięcy km kw.

Powódź w Paklistanie jest jedną
z największych w ciągu ostatnich

kilkudziesięciu lat. Dokładnej licz­

by ofiar w ludziach nie udało się
Jeszcze ustalić.

O wielkich powodziach wywoła­
nych silnymi ulewami trwający­
mi od końca Iłpca donoszą rów­
nież z Nepalu. Około 200 miejsco­
wości znajduje się zupełnie pod
wodą. Liczba ofiar wzrosła według
Ostatnich doniesień do 1.000 osób.

Porowmienie

o stacjonowaniu

amerykańskich
samolotów w Holandii

Departament Stanu USA po­
dał do wiadomości, że 13 bm.
podpisane zostało z rządem
Holandii porozumienie w spra­
wie stacjonowania eskadr my­
śliwców amerykańskiego lot­
nictwa wojskowego na lotni­
sku holenderskim Susterberg.

Departament Doznu infor­
muje, że porozumienie wejdzie
w życie po zatwierdzeniu
przez parlament Holandii.

Stan wyjątkowy
w Korei południowej

Jak donosi Centralna Ko­
reańska Agencja Telegraficz­
na powołując się na doniesie­
nie agencji południoWo-kore-
ańskiej Thonsin, w całej Ko­
rei południowej wprowadzono
13 bm. stan wyjątkowy w

związku z upływającą 15 sier­
pnia 9 rocznicą wyzwolenia
Korei.

\ A / Inulie zakończyły się długotrwałe ro-

yy kowania między przedstawicielami rzą-
’’ du irańskiego a międzynarodowym

konsorcjum naftowym, w skład którego
wchodzą wielkie monopole kapitalistyczne.
Tym samym zakończył się kolejny etap im­
perialistycznej walki o naftę irańską. Warto
w związki!' z tym przypomnieć niektóre wy­
darzenia z historii owej walki.

Angielska Izba Gmin rozbrzmiewała okla­
skami. Ze szczególnie żywą aprobatą Izby
spotkało się takie zdanie lorda Lansdowna:

„Przestrzegamy, źe skierowania przez jakiekol­
wiek mocarstwo swej floty wojennej na wody per­
skie uważać będziemy za zagrożenie brytyjskich
interesów I przeciwstawimy się temu wszystkimi
stojącymi do naszej dyspozycji

Zdanie to oznaczało, że
będzie zazdrośnie strzegła
stycznej pozycji w Iranie.

Minęło 50 lat od chwili,
okręty wojenne uwijały się jako jedyne po
Zatoce Perskiej, a zapatrzone w nie koła lon­
dyńskie oświadczały stanowczo, że nie ścier-
pią żadnej próby ataku na pozycje kapitału
brytyjskiego w Iranie. Dziś, po 50 latach, tru­
dno sobie wyobrazić, aby znalazł się taki po­
lityk angielski, który bez obawy narażenia
się na śmieszność wystąpiłby w tonie lorda
Lansdowna w sprawie nafty irańskiej. Wia­
domo bowiem, że silniejszy konkurent bry­
tyjskich monopoli — imperializm amerykań­
ski — nie tylko postawił pod znakiem zapy­
tania monopolistyczną pozycję Anglii w Ira­
nie, lecz co więcej — spycha ją na coraz bar­
dziej drugorzędną pozycję i w Iranie, i na

całym Bliskim Wschodzie.
Okazji dla penetracji kapitału amerykań­

skiego w Iranie dostarczyła sytuacja, jaka
wytworzyła się po II wojnie światowej.

Pod szyldem rzekomej przyjaźni wzmogła
się rywalizacja między imperializmem amery­
kańskim i angielskim. Terenem szczególnie
jaskrawej walki między tymi dwoma impe-
rializmami stał się właśnie Iran.

Pamiętać należy, że obok pogłębienia się
sprzeczności międzyimperialistycznych — o-

kres po II wojnie światowej przyniósł ogrom­
ny wzrost natężenia i dojrzałości ruchów na­
rodowo-wyzwoleńczych. W Iranie — kraju
nieprzebranych bogactw, a jednocześnie nie-

ćro-dkami".

Wielka Brytania
swej monopoli-

kiedy brytyjskie

uprowadzili z pokładu jedne­
go z członków załogi, a pozo­
stałych podzielili na niewiel­
kie grupy i trzymają ich pod
strażą w niesłychanie ciężkich
warunkach. Na znak protestu
przeciwko samowoli kuomin-

tangowców członkowie załogi
„Tuapse" ogłosili głodówkę.

Po przekazaniu załogi tan­
kowca „Tuapse" kuomintan-

gowcom władze amerykańskie
udają, że nie mają nic wspól­
nego z tym skandalicznym po­
stępowaniem, chociaż, jak wia­
domo, pomagają oni jak naj­
usilniej wywiadowi kuomin-

tangowskiemu w jego próbach
zmuszenia przynajmniej jed­
nego członka załogi radzieckie­
go tankowca do wkroczenia na

drogę zdrady ojczyzny.

I

Przygotowania USA

do zmontowania

bloku wojskowego
w Azji

południowo-wschodniej
NOWY JORK

14 sierpnia Departament
Stanu USA opublikował ko­
munikat o zwołaniu na dzień

6 września w Baguio (Filipiny)
konferencji ministrów spraw

zagranicznych Stanów Zjedno­
czonych, Anglii, Francji, Au­
stralii, Nowej Zelandii, Fili­
pin, Syjamu i Pakistanu. Kon­
ferencja rozpatrzy sprawę u-

tworzeńia bloku wojskowego
w Azji południowo-wschod­
niej. Inicjatorem tego bloku są
USA.

Kaffro o Braan
| kraj nafty płynący
zmiennej nędzy mas ludności — walka prze­
ciwko imperializmowi doprowadziła wiosną
1951 roku do nacjonalizacji eksploatowanych
przez AIOC bogactw naftowych oraz urzą­
dzeń rafineryjnych. Warto przypomnieć, że
rzecznikiem nacjonalizacji był w tym okre­
sie — o dziwo! — ambasador amerykański w

Teheranie. Poparcie dla haseł nacjonali-
cji podyktowane zostało nadzieją kół wa­
szyngtońskich na skierowanie antyimperiali-
stycznej walki Iranu jedynie w nurt antybry-
tyjski. Jak widać, w rozgrywkach między-
imperialistycznych nawet niebezpieczne z

punktu widzenia dalszych konsekwencji dla
imperializmu, bo radykalne, hasła są dozwo­
lone. «.

Okres anglo-ira0skich rokowań, nawiąza­
nych w związku z przeprowadzeniem nacjo­
nalizacji irańskiego przemysłu naftowego, do­
starczył prawdziwego bogactwa tych prób,
jakie podjęły koła waszyngtońskie dla wyko­
rzystania trudności angielskich w Iranie. Do
Teheranu przybywa w tym okresie jeden z

najzręczniejszych dyplomatów amerykań­
skich, Harriman. Występując formalnie w

roli mediatora między prowadzącymi rokowa­
nia stronami, Harriman przedkłada rządowi
irańskiemu plan zastąpienia przez monopole
amerykańskie przegnanych imperialistów
brytyjskich. Ulice teherańskie odpowiadają
na przyjazd emisariusza USA potężnymi de­
monstracjami. W tej sytuacji rząd irański nie
może zdecydować się na przyjęcie planu Har-
rimana. Misja amerykańskiego dyplomaty
kończy się niepowodzeniem. Wkrótce potem
ówczesny premier Iranu — dr Mossadek —

zostaje zaproszony do Waszyngtonu. Po dłu­
gotrwałych rozmowach, dr Mossadek wyjeż­
dża z Waszyngtonu obarczony amerykańską
pożyczką.

Wraz z .pomocą" amerykańską do Iranu
przybywają nowe amerykańskie misje. Szcze­
gólnie ożywioną działalność rozwija w Te­
heranie p. William Jones, dyrektor generalny
koncernu naftowego „Cities Service“. P. Jo­
nes pochwalił się, iż zawarł umowę z rządem
irańskim w sprawie uruchomienia rafinerii
w Abadanie i zbytu nafty perskiej na ryn­
kach światowych. A o zakazie wywozu nafty
irańskiej, wydanym przez Wielką Brytanię,
p. Jones mówił otwarcie, że „nie sądzi, by
rząd brytyjski zechciał zatrzymywać tankow­
ce, które będą pływać pod flagą amerykań­
ską". Groźbę zawartą w tym zdaniu nietrud­
no rozszyfrować.

Rozwój ruchu wyzwoleńczego w Iranie i
związana z tym chwiejna postawa rządu Mos-
sadeka zaczyna jednak coraz bardziej niepo­
koić kola waszyngtońskie. „Departament
Stanu — donosił korespondent francuskiej
agencji AFP z Waszyngtonu — zastanawia
się, czy nie nadszedł już moment położenia
kresu polityce wyczekiwania". „Rząd Mossa-
deka padnie jeszcze w tym roku" — przepo­
wiadał amerykański „NEW YORK POST".
Dosłownie w kilka dni później „New Yórk
Post" mógł sobie powinszować swej „prze­
nikliwości" w ocenie aktualnej polityki ame­
rykańskiej w Iranie. Miejsce dr Mossadeka
zajął oddany w pełni Waszyngtonowi gen.
Zahedi.

Podjęte przez rząd Zahediego rokowania w

sprawie nafty irańskiej zakończyły się pod­
pisaniem wspomnianego na wstępie układu
między przedstawicielami rządu irańskiego,
a międzynarodowym konsorcjum naftowym.
Bezpośrednio po podpisaniu tego tjkladu ame­
rykański sekretarz stanu Dulles pospieszył z

oświadczeniem, iż jest „nieskończenie zado­
wolony" z osiągniętego porozumienia. Nato-

miast wyrazem stanowiska brytyjskiego wo­
bec podpisanego układu jest opinia dziennika
„DAILY EXPRESS“ który dzień zakończenia
rokowań w sprawie nafty irańskiej określa
jako „smutny i zły dzień" dla angielskich mo­
nopoli. 11

Obydwie te reakcje mają swoje uzasadnie­
nie. Istotną treścią układu jest bcwiem usank­
cjonowanie powrotu zagranicznych monopoli
naftowych do Iranu — co stanowi jaskrawe
naruszenie ustawy o nacjonalizacji irańskie­
go przemysłu naftowego — z tym, że mono­
pole amerykańskie otrzymały równy z AIOC
udział w eksploatacji irańskich źródeł nafto­
wych. Udziały AIOC i 5 amerykańskich mo­
nopoli naftowych (Standard Oii of New Jer­
sey, Standard Oil of Califomia, Socony Va-
cuum, Gulf Oil oraz Texaś Oil) w między­
narodowym konsorcjum naftowym wynoszą
bowiem po równych 40 proc. Pozostali dwaj
uczestnicy konsorcjum — Royal Dutch Shell
oraz Compagnie Francaise des Petroles — po­
dzielili się resztą akcji. Jeśli zważymy, że
przed przeprowadzeniem nacjonalizacji nafty
irańskiej monopole brytyjskie zajmowały w

pełni panującą pozycję w Iranie, to zobaczy­
my, że Londyn istotnie nie ma powodów do
radości; -

Wyrażając swe zadowolenie z podpisanego
w Teheranie układu, Dulles nie omieszkał
dodać, że z chwilą uruchomienia przemysłu
naftowego Iran „będzie odgrywał coraz więk­
szą rolę w utrzymaniu pokoju i bezpieczeń­
stwa na Bliskim Wschodzie". Istotny sens

tych sław ujawniła amerykańska agencja
UNITED PRESS, która pisze, iż „obecnie o-

czekuje się, iż Stany Zjednoczone użyją swych,
wpływów zarówno gospodarczych jak i po­
litycznych w tym celu, aby zapełnić lukę w-

turecko-pakistańskim pakcie". Jak widać,
koła waszyngtońskie zamierzają szczególnie
energicznie zakrzątnąć się wokół prowadzo­
nych nie od dzisiaj prób wciągania Iranu do

systemu agresywnych bloków na Bliskim
Wschodzie. - k

Cały ten rachunek robiony jest jednak bez

gospodarza, którym jest naród irański. I do

niego będzie należało ostatnie słowo.

» W. Ż.

Z WYDARZEŃ W MAROKU

Do najpoważniejszych starć

między ludnością marokań­
ską a policją i wojskiem
doszło w Port Lyautei, gdzie
policja użyła broni palnej,
zabijając 15 osób i raniąc
przeszło 60. Aresztowano o-

koło 1.000 osób. Na zdjęciu:
grupa aresztowanych Ma­
rokańczyków w Port Ly-
auteł.

Ze sportu

Fot. CAF

Zakończenie
Spartakiady Wodnej LFŻ

WARSZAWA

W Giżycku zakończyła się pierw­
sza Centralna Spartakiada Wodna

LPŻ, rozegrana z udziałem 12-oso-

howych reprezentacji młodzieży
LFŻ wszystkich województw oraz

Warszawy i Łodzi. Ogółem w spar­
takiadzie wzięła udział Ok. 300 za­
wodników.

Zdecydowane zwycięstwo w pun­
ktacji drużynowej odnieśli repre­
zentanci Wrocławia. zdobywając
łączinie 3.140 pkt. Drugie miejsce
po zaciętej walce — zajął Biały­
stok — 2.670 pkt. przed Slalinogro-
rttm — 2.260 pkt., Poznrrniem —

2.140 pkt. i Olsztynem — 2080 pkt.
Uczestnicy zawodów startowali

w różnych dyscyplinach. W kaja­
karstwie najlepsi byli białostoe-
cżanie. w wioślarstwie — potas-
nlacy, w pływaniu — wrocławia­
nie. Regaty żeglarskie wygrali r»-

prezentnnei woj. łódzkiego, a za­
wody w gimnastyce marynarskiej
— dwunastka Ziclcuoj Góry. Naj­
większą sprawność w grze tereno­
wej wykazał zespół Glrztyna a

w sygnalizacjo — Stalincgrodu.
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Lignofol — nowe tworzywo
sztuczne

W stale rozwijającym się
przemyśle Krajowym wzrasta

zapotrzebowanie na różnorodne

tworzywa, ih. itt. także na

tlrżewcie. Rodzi to konieczność

opracowania krajowej produk-
eji tych tworzyw. Ostatnio

ui uehomhsto pierwszą w kraju
wytwórnię llr.nofoiu przy Byd­
goskiej Fabryce Sklejek Meblo­
wych.

Lignofol pewstaje przez me-

ćhańićżne sklejenie cienkich
warstw forniru, nasyeiihćgo
lub powleczonego klejem bake­
litowym przy zastosowaniu wy­
sokiej temperatury 1 ciśnienia.
Ze względu na wysoką wytrzy­
małość. twardość i łatwość ob­
róbki .można go stosować za­
miast fibry i metali koloro­
wych.

Lignofol posiada zastosowa­
nie w przemyśle budowy ma­
szyn. np. przy produkcji kół

zębatych i łożysk oraz w prze­
myśle węglowym I włókienni­
czym — np. do produkcji czó­
łenek tkackich. Próby wyka­
zały, że czółenka z iignofolu
pracują bez awarii około 7 ty­
sięcy krosno-godzin. podczas
gdy dotychczas wykonywane z

importowanego drewna — kor-

nelu i persimonu — pracowały
tylko około 5 tys. krosno-gó-
driń.

Wytwórnia llg.nofolu rozpo­
częła już produkcję

* daje oko­
ło óc ton tworzywa miesięcz­
nie. Ilość ta w przyszłości po­
ważnie wzrośnie.

Ponad 1OOO ton żywicy
z lasów Warmii i Mazur

W woj. olsztyńskim trwa w

całej pełni sezon pozyskania
żywicy. Dotychczas lasy War­
mii i Mazur dostarczyły po­
nad 1.000 ten żywicy — cen­
nego surowca dla przemysłu.
Najwięcej, bo przeszło 300 ton

żywicy zebrano w Puszczy Pis­
kiej.

Dzięki szeroko rozwiniętemu
współzawodnictwu, w którym
błocą udział prawie wszyscy
robotnicy leśni, plany pozyska­

nia żywicy są wysoko prze­
kraczane. Doskonale wyniki u-

zyskują robotnicy leśni z nad­
leśnictwa Kórpele w pow.
Szczytno, którzy przy nacinaniu
drzew i Zespołowej pracy wy­
rabiają ponad 150 proc, nor­
my.

W wielu nadleśnictwach w

pracy nad pozyskiwaniem ży­
wicy coraz większy udział bio-

rą kobiety, osiągając dobre wy­
niki.

200 kg dziennie daje
maszynka do zbierania

jagód
>N tych dniach centrala

„Las" w Poznaniu otrzymała
prototyp specjalnej maszynki
do zbierania jagód, skonstruo­

wanej przez Stanisława Duba-
sa — pracownika rejonowej
zbiornicy „Las" w Krotoszynie,
a wykonanej przez kowala

wiejskiego z gromady Różopo-
le pow. Krotoszyn — Walen­
tego Wachowiaka.

Dzięki tej maszynce. która

zastępuje pracę kilkudziesięciu
ceóh. można będzie zebrać ok.
200 kg jagód dziennie. Maszyn­

ka, zbudowana w formie wó-

zecżka na dwóch ogumionych
kołach, jest poruszana I kiero­
wana przy pomocy dźwigni.
Wmontowany pomiędzy kołami

grzebień stalowy, szerokości 40

cm. zbiera jagody, oddziela je
od liści, a następnie przerzuca
na taśmowy przenośnik połą­
czony z koszyczkiem. „Zbiera­
cza jagód" obsługuje jeden
człowiek. Przeprowadzone pró­
by zbioru Jagód wykazały wy­
soką sprawność „zbieracza".

tfąs&ie czworctctlci przesyiajc?

źyczema
czworaczkom Sybelskim

Rodzice śląskich czworaczków
— Jadzi, Marysi, Basi i Bolka
Kupków ■— które kończą 22

sierpnia 7 lat, na wieść o szczę­
śliwych urodzinach w. izbie po­
rodowej w Trzebieszowie dru­
gich w Polsce czworaczków, w

swoim własnym i dzieci imieniu
przekazali przez stalinogrodzkt
oddział Polskiej Agencji Praso­
wej gorące życzenia rodzicom
lubelskiej czwórki.

„My, rodzice śląskich czwo­
raczków — piszą Maria i Fran­
ciszek Kupkowie — razem z

naszymi, prawie 7-letnimi już
dziećmi zasyłamy Wam serde­
czne pozdrowienia i życzenia
zdrowia. Życzymy Wam z całe­
go serca, żeby Wasze, czwora­
czki. wyrosły na łPasżę, pociechę
i pociechę całemu społeczeń­
stwu, tak jak rosną nasze dzie­
ci1'.

Za kilkanaście dni, 1 wrześ­
nia Bolek, Marysia, Jadzia i
Basia Kupkowie idą ■po raź

pierwszy do szkoły. Czworaczki
potrafią już bowiem czytać, o-

czywiścte przy pomocy rodziców
lub starszej siostry. Umieją
także pisać i ładnie rysują. Te­
go wszystkiego nauczyły się W

przedszkolu, które mieściło się
na... pięterku rodzinnego domu.
Powiatowa Rada Narodowa w

Lublińcu przydzieliła bowiem
cziooraczkom specjalną wycho­
wawczynię — przedszkolankę,
która codziennie dojeżdżała do
domu Kupków.

Z ŻYCIA PARTII

Kitka uwag
o szkoleniu partyjnym

Lubelska Wytwórnia Tyto-
niu Przemysłowego przygo­
towuje surowiec dla wy­
twórni papierosów na tere-.
nie całego kraju. Tytoń do
wytwórni dostarczają plan­
tatorzy z województw: lu­
belskiego; rzeszowskiego i
kieleckiego. Tytoń po prze­
sortowaniu i -zważeniu,
przy pomocy wózków pod-
nośhych, przewożony jest
do komór fermentacyjnych.
Na zdjęciu: Pracownicy
LWTP przy wózkach z ty­

toniem.

Będzie więcej nawozów sztucznych
na jesiennę kampanię siewnq

Na Raidzie Tatrzańskim: po krótkiej chwili odpoczynku znowu ha* sżlak! Młody za­
wodnik wyrusza ze schroniska na Babiej Górze w dalszą drogę.

Foto: A, Piotrowski

Tegoroczne dostawy nawo­
zów azotowych i fosforowych
na jesienną kampanię siewną
z fabryk krajowych będą o

18,5 proc, większe niż jesienią
ub. roku. Niezależnie od tego,
rolnictwo zostanie zaopatrzone
w poważne ilości nawozów z

importu.
Ponad 70 proc, ogólnej ilo­

ści nawozów, przeznaczonych
na kampanię jesienną, zostało
już wysłanych z fabryk na

wieś. Całość dostaw ma być
zakończona do 15 września br.

Dużego wysiłku, w celu sta­
łego zwiększania produkcji, do­
konały ostatnio załogi zakła­
dów kwasu siarkowego i na­
wozów fosforowych. W wyni­
ku przekroczenia w ostatnich
miesiącach planu produkcji
kwasu siarkowego, stworzone

zostały warunki do wyprodu­
kowania większej ilości nawo­
zów fosforowych, niż przewi­
dywał plan.

W początkach bm- załogi za­
kładów nawozów fosforowych,
doceniając znaczenie zwięk­
szenia dostaw naWozów dla
rolnictwa, podjęły zobowiąza
nia, których realizacja przy­
niesie dodatkowo ok. 10 tys.
ton superfosfatu i mączki fos­
forytowej. Te dodatkowe ilo­
ści nawozów dostarczone żó-
śłaną na wieś w terminie do
15 września br.

Dostawy nawozów fosforo­
wych na siewy jesienne prze­
biegają o wiele sprawniej niż
w latach ubiegłych. Zawdzię­
czać to należy lepszemu wy1-

posażeniu zakładów w urzą­
dzenia mechaniczne, jak wór-
kownice, samoładowarki itp.,
a także wzrostowi świadomości
zaióg, które podejmując zo­
bowiązania, pragną jak najle­
piej wypełnić zadania posta­
wione przez II Zjazd PZPR.

Np. załoga Fabryki Super­
fosfatu we Wrocławiu syste­
matycznie przekracza plany
produkcyjne, a równocześnie
bardzo rytmicznie realizuje
plany wysyłki nawozów. Do­
brymi wynikami szczyci się
również załoga Fabryki Su-
perfośfatu w Bogucicach, któ­
ra w latach poprzednich pra­
cowała słabo. Plan produkcyj­
ny w lipcu br. wykonany zo­
stał w tej fabryce w 104,3 pro­
cent, a nawozy wysyłane są
bez żadnych Opóźnień. Od o-

siągnięe innych zakładów od­
biegają wyniki załogi Szcze­
cińskich Zakładów Nawozów
Fosforowych. Plan produkcji
w Iipću br. nie został w tych
zakładach w pełni wykonany-
Są również zaległości w dosta­
wach nawozów. Obecnie am­
bicją załogi jest jak najszyb­
sze wyrównanie zaległości.

Poważny udział w dostawach
nawozów azotowych ma zało­
ga Zakładów Przemysłu Azo­
towego w Kędzierzynie. Co­
dziennie odchodzą stąd na wieś
wagony z saletrzakiem granu­
lowanym. Pokonanie do koń­
ca trudności rozruchowych
pozwoli dotychczasową pro­
dukcję Kędzierzyna Znacznie
zwiększyć.

Chodzi o sprawą delikatnej
______ natury

Obywatelu inspektorze
Przepraszam ż góry.,,

Dziękuję... ,

proszę się
nie trudzić...

postoję...
Chodzi

o sprawę
delikatnej natury: ’)

mianowicie o to, które z

kryteriów w pracy kadro­
wca jest ważniejsze: me­
tryka czy praktyka?

—- Oczywiście, oczywiście
— odkrzyknie zgodny chór
kadrowców — praktyka,
praktyka, bo... 1 każdy z

nich zaćznie cytować sto

przykładów o tym, że syn
białogwardzisty został ko­
munistą, że ludzi z ,haczy­
kami" należy otoczyć opie­
ką, że Stare błędy rehabili­
tuje się przez nowe piękne
czyny.

„treść skrzydlata... niczym łza
Cytatkiewicz, wielki morus

tu cytata, tam cytata,
tamta tu, a tutaj ta...

do problemów wszelkich dorósł.’)

A tymczasem gdy oko w

oko spotka się taki ka­
drowiec Cytatkiewicz z ży­
ciem, gdy przyjdzie mu Za­
decydować, a Co gorsze de­
cyzję poprzeć podpisem,
odwaga jego maleje, chowa

siQ do ślimaczej jakiejś
skorupki i miejsce wzru­
szających mężnych słów

zajmują skąpe wyrazy u-

bolewania, że niestety... żć
absolutnie... ł>0 przeciei
względy zasadnicze, no sami

rozumiecie, obywatelu...
A ja właśnie nie rozu­

miem. Bo jedność teorii i

praktyki obowiązuje także
kadrowców, chociażby ci
byli nawet aż z samego
Wojewódzkiego Zarządu
Rolnego. 1 ' ?

**' w..

W
dniu 8 Ilpca br. zgło­
sił się do Wojewódz­
kiej Ekspozytury

POM (Kraków, Plac Szcze­
pański 8) Stanisław Sobec­
ki.

_ Doskonale, właśnie
trzeba nam mechanika rejo­
nowego W Brzączówicach. —

Świetnie, akurat dyrektor z

Brzączowic jest, pojedziecie
z nim razem...

— Ach, ale papiery...
Sobecki złożył życiorys w

Wydziale Kadr Wojewódz­
kiego Zarządu Rolnego. I
do Brzączowie nie poje­
chał.

Bo odwaga tych z POM
i WZR po prostu omdlała
na widok magicznego Wy­

razu — AK, I nawet opi­
nia z poprzedniego miejsca
pracy Sobeckiego nie zdo­
łała tej rzetelnej odwagi
odcucić:

„Ob. Sobecki po opuszcze­
niu więzienia skierowany zo­
stał na koszt państwa na

kurs traktorzystów. Praco­
wał w jednym z łódzkich
POM. Za nienaganne spra­
wowanie awansował na bry­
gadzistę. Pracą i postępo­
waniem zasłużył sobie na

kurs mechaników rejono­
wych1'. f

A więc praktyka pobiła
metrykę; Sobecki Się cał­
kowicie ęhyba zrehabilito­
wał.

O tak, to doskonały przy­
kład, który z pewnością
kadrowcy i aktywiści z

krakowskiego WZR użyją,
w którejś ze skrzydlatych
mów, ale z którego nie sko­
rzystają w codziennej pra­
cy.

Dlaczego?
Bo nie rozumieją huma­

nistycznego Sensu polityki
kadrowej i wychowania w

socjalizmie. Nie wiedzą, że

miejsce jednostki w społe­
czeństwie określa właśnie
praktyka.

A metryka jednostki do­
stosowuje się z biegiem
cżasu do praktyki jednost­
ki, tzn. że metryka wpraw­
dzie się nie zmienia, ale je­
dnostka (CZŁOWIEK)
zmienia się w społecznym
procesie produkcji.

Czy to tak trudno zrozu­
mieć, zwłaszcza tym towa­
rzyszom, którzy przecież

codziennie mają do czynie­
nia z problemem, że nie he­
ktary ale sposób produkcji
(społeczne wytwarzanie
lecz indywidualne przywła­
szczanie dóbr) predystynu-
ją właściciela gospodarstwa
rolnego na kułaka?

■Widocznie trudno, skoro

podanie Sobeckiego wyrzu­
cili towarzysze z WZR za

burtę.

To
nie wyjątek. Wojewódz

ki Zarząd Rolny dźwi­
ga na sumieniu więcej

takich brzemion. Jedno z

nich opatrzone numerem:

WZR XII-3(439)54 nazywa
się po prostu sprawą Hen­
ryka Zabdyra.

Sprawę załatwiono „od­
mownie ze względów zasad­
niczych" — jak brzmi od­
powiedź WZR podpisana
zamaszyście przez zast. kie­
rownika tegoż WZR tow.

Józefa Żaka.
Wyjaśnijmy względy za­

sadnicze: ojciec ob. Henry­
ka Zabdyra jest ukarany
za udział w bandzie.

A sam Żabdyr?
Zabdyr, poprzednio kie­

rownik Warsztatów w Za­
sadniczej Szkole Metalo­
wej W Łysej Górze,; później
nauczyciel w Szkole Me­
chanizacji Rolnictwa w

Zbylitowskiej Górze spra­
wował się zawsze niena­
gannie, pracował rzetelnie
i sumiennie oraz posiadał
przewidziane ustawą kwa­
lifikacje zawodowe.

Ale czujny WZR nie ob­
darzył ob. Zabdyra łaską
etatu. Ze względów zasad­
niczych — a jakże.

Trudno w te względy u-

wierzyć, skoro tenże sam

,,niebezpieczny" Zabdyr, po
wielomiesięcznym pisaniu
podań i otrzymywaniu od­
powiedzi, dostaje z Cen­
tralnego Zarządu Rolnic­
twa propozycję:

„Proponujemy obywate­
lowi pracę w województwie
kieleckim, zgodnie z posia­
danymi kwalifikacjami".

Czyżby więc względy za­
sadnicze obowiązywały W

województwie krakowskim
a nie miały mocy w Kielec-

czyżńie?
Czy może w Kieleckiem

płynie polski Ganges, z któ­
rego po kąpieli wychodzi
delikwent obmyty z grze­
chów, czysty jak łza?

Zaiste, niezbadane są de­
cyzje WZR!

Wiemy oczywiście, że

odpowiedzi wyjaśnia­
jące będą bardzo gę­

ste, bośmy je zresztą już
od tow. tow. Żaka, Koziola
i Krzysztonla słyszeli.

I cóż na to drugie pociąg­
nięcie taktyczne w ramach

czujności klasowej należy
odpowiedzieć?

Trudno się powtarzać —

odpowiedź przecież taka
sama będzie jak w przy­
padku Sobeckiego: towa­
rzysze z WZR nie rozumie­
ją chyba socjalistycznej,
wychowawczej polityki ka­
drowej.

Czy tego rodzaju czujno­
ści klasowej nie można by
nazwać lewackim sekciar­
stwem, które jak wiadomo
ma bardzo wiele wspólnych
cech z prawicowym oportu­
nizmem? — cech źródło­
wych, rzec można macie­

rzystych: obydwa odchyle­
nia wyrastają przecież na

gruncie drobnomieszczań-

fekiej świadomości? — trze­
ba by Się nad tym zastano­
wić.

Tak towarzysze, scentro-

wany rower nie dojedzie
nigdy do celu, jnawet je­
żeli koło centruje w lewo.

(KOZ)

Mądrość
i siła organizacji

partyjnych to między in­
nymi wynik nieustannej

pracy nad podnoszeniem po­
ziomu ideologicznego i polity­
cznego kadr partyjnych tak,
aby umiały one samodzielnie
orientować się w zawiłych
sprawach życia codziennego,
by mogły je rozwiązywać w

myśl nauki marksistowsko-le­
ninowskiej. A więc im więk­
sze i bardziej skomplikowane
zadahie, tym większy po­
winien być rozmach i wysiłek
pracy ideologiczno-politycz-
nej.

Nie zawsze jednak zadania i

przygotowanie kadr partyj­
nych do wykonywania tych za­
dań idą w parze. Odcinkiem

pracy ideologicznej, który dość

często nie nadąża za zadania­
mi jest szkolenie partyjno. W
roku bieżącym np. tak poważ­
ne wydarzenie, jak II Zjazd
Partii wymagało ogromnej o-

fensywy ideologicznej na ca­
łym froncie, a jednak ofensy­
wa ta załamywała się nieraz
właśnie na odcinku szkolenia

partyjnego.
W rozmowach z sekretarza­

mi podstawowych organizacji
partyjnych czy KG, a nawet i
KP można było nieraz usły­
szeć podobne zdanie:

—- Szkolenie partyjne? Oczy­
wiście doceniamy, rozumiemy
jego doniosłość, tylko w tej
chwili w związku ze Zjazdem
jest tyle bieżących, palących
zadań, jak odprawy, narady,
wysyłanie aktywu w teren itd.
itd., że na razie szkolenie musi-

my przesunąć na plan dalszy.
I to właśnie zdanie jest cha­

rakterystyczne dla określenia
stosunku niektórych instancji
partyjnych do szkolenia, sto­
sunku, którego następstwem
są niemal wszystkie dotych­
czasowe słabości w pracy szko­
leniowej.

Egzekutywa KW oceniając
przebieg szkolenia partyjnego
za rok 1953/54 ustosunkowała

się również do zagadnienia
kierownictwa partyjnego szko­
leniem. Funkcjonalizm, Spy­
chanie spraw szkolenia wy­
łącznie na wydziały propa­
gandy a Więc oderwanie szko­
lenia od całokształtu zaga­
dnień życia partyjnego — oto

najpoważniejsze braki kiero­
wnictwa partyjnego szkole­
niem.

Obecnie mierząc z pewnej
już perspektywy dorobek ca­
łego roku szkoleniowego, ja­
skrawiej występują wszelkie

braki i niedomagania, które

niejednokrotnie w toku szko­
lenia były nie zauważone.

Przede wszystkim
sprawa

wykładowców,
ich poziomu i przygotowania.
Często zdarzało Się (w szcze­
gólności po II Zjeździe); że
słuchacze sami domagali się

od wykładowców'głębszego o-

mówienia zagadnień, wyjaś­
nienia wydarzeń zachodzą­
cych na arenie międzynarodo­
wej i zjawisk u nas w kraju,
naświetlenia praw rządzą­
cych naszą gospodarką i pra­
widłowości naszych posunięć
na drodze do socjalizmu. Co­
raz żywsze jest zainteresowa­
nie zagadnieniami teoretycz­
nymi; I dlatego coraz więcej
pracy należy poświęcić wy»
kładowcy, jego wzrostowi

ideologicznemu i polityczne­
mu. ; ii!

Treść szkolenia 1 metodyka
zajęć winny stworzyć warun­
ki; w których słuchacz będzie
mógł dojrzewać politycznie. —

Zależy to od wykładowcy —

od jego wiedzy teoretycznej,
od postawy ideowej, od umie­
jętnego przekazywania słu­
chaczom Wiadomości tak, by
zrozumieli sens nauki dla ich

codziennej pracy partyjnej,
by uczyli się wiązać teorię z

praktyką rewolucyjną.
I tu Właśnie wystąpiły po­

ważne braki. Komitety powia­
towe nie pracowały systema­
tycznie z wykładowcami. Tro­
ska o ich wzrost ograniczała
się częstokroć do Seminariów

przeprowadzanych przez o-

środki szkolenia partyjnego.
Brak było innych form pracy
takich jak np. twórcze dyskti-

z powodu niedojrzałości politycz­
nej do prowadzenia zajęć, czy też
nawet z powodu chwiejności Ideo­
logicznej. I tak w ubiegłym roku

ze starej kadry wykładowców o

dejść niusiato 40 procent towa­
rzyszy. a w bieżącym roku 15 pro­
cent. Stąd też treść zająć nie zaw­
sze była twórcza, czasem oderwa­
na od życia partyjnego, deklaraty­
wna, nie bojowa, to znów — w

słusznym dążeniu do powiązania z

praktyką _ zbyt wąsko praktycz­
na. tracąca z pola widzenia ogól-
no-teoretyczną i ideologiczną pro­
blematyką.

Najpoważniejsze
braki

w dziedzinie treści ujawniły
się na kursach wiejskich. In­
stancje partyjne zdecydowanie
za mało uwagi poświęciły pra­
cy kursów wiejskich, mimo że
właśnie wieś powinna stać w

centrum uwagi, że na zagad­
nieniach wsi należało skupić
jak największy wysiłek pracy
politycznej i organizacyjnej.
Miarą dorobku szkolenia par­
tyjnego na wsi są oczywiście
nie cyfry i ilość przerobione­
go materiału, lecz jego wpływ
i oddziaływanie na słuchaczy.
Miarą dorobku szkolenia jest
postawa słuchaczy w wykony­
waniu obowiązków wobec

państwa, w walce z wrogą
propagandą, ich uczestnictwo
w budownictwie socjalizmu na

wsi. A jeśli tą miarą będzie­
my oceniać dorobek szkole­
nia, to trzeba stwierdzić, że

jest'on daleko niewystarcza­
jący. Choć i cyfry nie świad­
czą inaczej. Wystarczy wspo­
mnieć, że w ciągu roku około
2.800 chłopów odpadło od
szkolenia, a 181 kursów cał­
kowicie przerwało pracę. O-
znacza to, że tak zasięg jak i
siła szkolenia partyjnego na

wsi jest Znikoma. Świadczy to
również o tym, że wykładow­
cy wiejscy nie potrafili zain­
teresować słuchaczy, zbliżyć
ich do szkolenia.

Tak więc sprawa doboru ka­
dry wykładowców jeszcze raz

wysuwa się na plan pierwszy.
W okresie letnim duża część wy­

kładowców zasłała — w myśl zale­
ceń KC — przeszkolona na 3-tygo-
tfniowych kursach. To oczywiście
gwarantuje powne podwyższenie
dotychczasowego poziomu, nie na­
leży jednak zapominać, że sprawą
najważniejszą jest nie jednorazo­
we uzupełnienie brakujących wia­
domości, lecz systematyczna pra­
ca z wykładowcami w toku szko­
lenia, bieżąca pdmoc polityczna.

Wraz ze wzrostem zadań

wzrastają również i wymaga­
nia w stosunku do kadry wy­
kładowców. Należy Więc bliżej
niż dotychczas zapoznać Się Z

dotychczasową pracą wykła­
dowcy i jego dorobkiem, bar­
dziej wnikliwie zastanowić się
nad jego pbziómem naukowym
i postawą partyjną, by móc
wzmocnić kadrę wykładowców
przez usunięcie ludzi nie dość

dojrzałych do pełnienia tych
funkcji oraz uzupełnienie ka­
dry ludźmi ndwymi, najbar­
dziej przygotowanymi i akty­
wnymi spośród inteligencji
partyjnej, spośród absolwen­
tów szkół partyjnych itp. KP

winny dążyć przy tym do jak
największej stabilizacji kadry
wykładowców. Dotychczas —

niestety ■— KP .wciąż jeszcze
sprawy te usuwają ha plan
dalszy. Ilustracją do tego mo­
że być fakt, że ńp. egzekuty­
wy KM i KP Kraków, KP
Olkusz i KP Żywiec dotych­
czas jeszcze nie zatwierdziły
nowych wykładowców, którzy
mają uzupełnić starą kadrę.

Doświadczenia minionego
roku szkoleniowego mają
szczególne znaczenie teraz,
kiedy wkraczając w nowy rok
szkolenia partyjnego konty­
nuować będziemy rozpoczętą
w ubiegłym roku naukę. Szcze­
gólne znaczenie dla dalszej
pracy ma również wnikliwa a-

naliza funkcjonowania po­
szczególnych kursów,

składu słuchaczy.
Rozmowy ze słuchaczami, czy
wyrażają oni chęć do dalszej
nauki, będą również oceną

dotychczasowej pracy kursu,
a ich życzenia — Wskazówką
dla dalszej działalności.

Dlatego też przygotowując
nowy rok szkolenia partyjne­

go trzeba staranniej i wnikli­
wiej niż dotąd zająć się stroną
organizacyjną, którą będzie
zabezpieczeniem > politycznej
strony pracy kursów.

Ponieważ rak szkoleniowy 1954/M
— to kontynuacja szkolenia rozpo­
czętego już w roku poprzednim —

sieć kursów powinna w zasadzie

pozostać laka sama, z wyjątkiem
kursów rocznych z roezrtym okre­
sem nauczanie. Chodzi jednak o u*

zupeimicnie składu słuchaczy tek,
by w ich (..ronię znaleźli sią ludzie

aktywni, rozumiejący lnaezwsio
szkolenia dla codziennej pracy, od-

czuwający potrzebą podnoszenia
swego pozlcmu. by szerzej garnęła
sią do szkolenia inteligencja par­
tyjna. która jakże często była do­
tychczas pomijana, a także towa­
rzysze pełniący funkcje partyjne
z wyboru.

Egzekutywy organizacji
partyjnych powinny ściśle

przestrzegać zasady dobrowol­
ności, zasady przekonywania
ludzi poprzez rozmowy indy­
widualne, poprzez wyjaśnia­
nie znaczenia szkolenia dla co­
dziennej pracy, omawianie

spraw szkolenia na zebraniach
partyjnych. Chodzi również o

to, by ńa jednym kursie zna­
leźli się ludzie ó mniej więcej
wyrównanym poziómić. Tylko
wtedy będzie można Zabezpie­
czyć wysoki poziom ideowo-

polityczny.
Nić może być — tak jak do­

tychczas często się zdarzało —

„wiecznych" słuchaczy w szko­
łach politycznych czy kurtów.

Egzekutywy organizacji par­
tyjnych winny od razu nasta­
wiać się na to, że tegoroczny
słuchacz szkoły politycznej to

w przyszłym roku uczestnik

grupy samokształceniowej, a

towarzysz studiujący historię
KPZR i polskiego ruchu robot­
niczego —■w przyszłości słu­
chaczem śżkoły partyjnej wo­
jewódzkiej czy ńówćt central­
nej.

Teraz, kiedy całe nasze wy­
siłki idą

głównie
w kierunku wsi,

trzeba znaczną część tych Wy­
siłków skierować do przygoto­
wania foku szkoleniowego na

wsi. Dotychczas stanowczo za

mała liczba chłopów uczestni­
czyła w szkoleniu, a aktyw
wiejski pozostawał nieraz w

ogóle poza szkoleniem. I tu

trzeba się nastawić na to, że
słuchacz kursu Wiejskiego to

aktywny budowniczy socjaliz­
mu na wsi, to towarzysz kie­
rujący walką klasową na wsi,
porywający za sobą całą gro­
madę. Dobrze będzie, jeśli
szkolenie partyjne na wsi bę­
dzie rozłożone równomiernie,
a przede wszystkim będzie
istniało w ośrodkach przy­
szłych rad gromadzkich.

Organizowanie kursów wiej­
skich napotyka na szczególne
trudności z uwagi na małą li­
czbę wykładowców. Trzeba

więc, aby przy istniejących
kursach Skupić jak najwięk­
szą ilość przodujących chło­
pów bezpartyjnych i ZMP-

owców, aby jak najbardziej
zwiększyć oddziaływanie szko­
lenia na gromadę. Trzeba ró-
wnieć pamiętać, że kursy wiej­
skie i ich wykładowcy muszą
na każdym kroku odczuwać

pomoc polityczną itlstancji.
Aby pomóc Instancjom I organi­

zacjom partyjnym w zakończeniu

poprzedniego roku maśowegą atku-
lenia partyjnego | przygotowaniu
nowego, KC Już w maju br. wydał
Instrukcję, która W apoiób bardzu
dokładny I prosty wskażuja. «o I
Jak należy robić, by zabezpieczyć
wysoki poziom pracy kursów, in­
strukcja ta — niestety — nie ze­
stala dokładnie przestudiowana I

omówiona w organizacjach partyj­
nych, stąd też wiele niejasności I
zahamowań w pracach przygoto­
wawczych do nowego roku szkole­
niowego.

Jest już Czas najwyższy, by
organizacje partyjne samokry-
tycznie oceniły dotychcza­
sowy przebieg szkolenia, by
naradziły się nad środkami

organizacyjnego i ideologicz­
nego podnoszenia poziomu
pracy -szkoleniowej. Ani na

chwilę nie może osłabnąć tem­
po pracy szkoleniowej, bo ód

jej wyników zależeć będzie na­
sza mądrość i Siła, a Więc wó-
runek pewnego posuwania się
naprzód. J. A.

>) MajhkoWśkl
ź) Waśydiew.

sje nad filmem czy książką,
wymiana doświadczeń itp. KP
za mało interesowały się po­
stawą wykładowców poza
szkoleniem, nie analizowały
systematycznie ich pracy. —

Kontrole przeprowadzane na

kursach w zasadzić rejestro­
wały frekwencję i przerabia­
ny temat, rzadziej błędne sfor­
mułowania, a już bardzo rzad­
ko albo wcale nie udzielały
pomocy politycznej na miej-
scuPWykładowcy nie byli rów­
nież informowani na bieżąco
przez sekretarzy KP o zada­
niach partii na danym tere­
nie.

To wszystko przyczyniło clą do

niedostatecznego ideowego wzrostu

kadry wykładowców. Faktem jest,
że ciągle Jeszcze duży procent wy-
kUduWców có roku odpada czy to

Państwowe zakłady Wydawnictw Szkolnych zaopatrzyły już
„Domy1 Książki" w setki tysięcy nowych podręczników Szkol­
nych. Ambicją „Domu Książki" jest, aby wszystkie książki
znalazły się w rękach ucznia do dnia 1 września. Na zdję­
ciu: Przygotowanie książek do wysyłki.
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Nominacje
na Politechnice

Krakowskiej
Centralna Komisja Kwa­

lifikacyjna dla pracowni­
ków nauki ogłosiła komuni­
kat, według którego tytuł
naukowy profesora nad­
zwyczajnego otrzymali: dr
inż. Bronisław KOFYClN-
SKI — dziekan Wydziału
Budownictwa Lądowego, dr

. inż. Andrzej RZYMKOW-
SKI — prodziekan Wydzia­
łu Architektury, dr
Gerard CIOŁEK —

dział Architektury.
Tytuł naukowy docenta

otrzymał mgr inż. Janusz
WALCZAK — dziekan Wy­
działu Mechanicznego.

'

Nominacje je są pierw­
szymi po utworzeniu samo­
dzielnej Politechniki Kra­
kowskiej.

inż.
Wy-

Mowę szkoły
w Krakowie i w Nowej Hucie

W rtowym roku szkolnym
Kraków otrzyma 2 nowe bu­
dynki szkolne: przy ul. Kaz.

Wielkiego i ul. Mazowieckiej.
Będą się w nich mieściły szko­
ły podstawowe nr 34 i nr 36.
Szkoły te — to istne szkoły-pa-
łace. Kubatura ich wynosi
12000 m sześć, i mogą pomieś­
cić 600 dzieci. Wyposażenie ich
jest super-nowoczesne: posia­
dają 15 izb wykładowych, 16
izb przeznaczonych na gabi­
nety i piękną salę gimnastycz­
ną, prócz tego 5 izb mieszkal­
nych.

Szkoły są luksusowo wykoń­
czone. Posiadają parkiety, gaz,
wodociągi. Projektantami ich
są inżynierowie: Gołąb i Mróz
z PP. „Miastoprojekt“ — Kra­
ków. Wykonawcą® robót było
Zjednoczenie Budownictwa

Miejskiego. Dzięki ofiarnej
pracy całej załogi pod kierow­
nictwem inż. Pryjmaka, oby­
dwa budynki zostały wykona­
ne w ciągu 11 miesięcy.

Szkoły zostały wybudowane
częściowo z funduszów społe­
cznych (FBS), a więc — szkoła
nr 36 przy ul. Mazowieckiej z

FBS 3.000.000 zł, nr 34 —

1.000.000 zł, resztę pokryło
Min. Oświaty.

W przyszłym roku szkolnym
oddane będą do użytku 3 nowe

szkoły, których budowę już
rozpoczęto, a to: przy ul. Gro­
chowskiej, Łobzowskiej i Grze­
górzeckiej. nie-

Sierpień
Wtorek

Gżerna. — dolina Eliasza
ze źródłem Ghasza

Dallna Eliasza, znajdująca się od roku 1948 pod ustawową ochro­
nę, jsst jedsię z najpiękniejszych dolin Jury Krakowsko-Wleluń-

•klej, Płynący jej dnem potok, Eliaszówka. tworzy swojego rodza­
ju mały przełom. Bljące z podnóża skat mocno i zimne źródło jest
charakterystycznym przykładem zjawiska krasowego. Dolina Elia-
*za etanowi przepiękny cel wycieczek świątecznych.

Tekst i zdjecie: inż. A. Piotrowski.

*

Rozrasta się coraz bardziej
miasto Nowa Huta. W miarę
jak rosną nowe domy, zwięk­
sza się stale ilość mieszkań­
ców, coraz więcej jest także
dzieci, dla których potrzebne
są nowe szkoły. W związku z

tym Wydz. Oświaty Dzielnico­
wej Rady Narodowej w No­
wej Hucie z nowym rokiem
szkolnym uruchamia dwie no­
we szkoły, które pomieszczą o-

koło 1.000 dzieci. Z dotychcza­
sowych szkół podstawowych
na Osiedlach A-O i C-2 w u-

biegłym roku szkolnym korzy­
stało ponad 1.300 dzieci. Z
chwilą oddania do użytku no­
wych domów na Osiedlu B-l,
ilość dzieci szybko wzrośnie.

Nowa Szkoła Podstawowa nr

83 na Osiedlu A-l będzie się
mieścić w budynku, w którym
do tej pory znajdowało się li­
ceum ogólno-kształcące. Li­
ceum przenosi się obecnie do
nowego budynku na Osiedlu
C-l, a nowa szkoła pomieści
około 300 dzieci.

Szkoła Podstawowa nr 62 na

Osiedlu B-2 pomieści ponad
600 dzieci. Będzie ona wypo­
sażona w nową świetlicę. U-
częszczać do niej będą dzieci
z Osiedla B-l i B-2. (mp)

SŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STA R Y: nieczyn-

y-
POEZJT: nieczyn-

y-
GROTESKA

czynny.
NURT: nieczynny.

MŁODEGO WIDZA: — „Tor
przeszkód" — godz. 19.15.

SATYRYKÓW: „Pralnia komi­
czna" — godz. 19.30.

*

APOLLO: „Przy­
goda na Morzu

Czerwonym" godz. 16,
!8, 20. SZTUKA:

„Śpiew jest pięknem
życia" — godz. 11:

„Wśród ludzi" godz.
„Cud wr Mediolanie" —

godz. 16, 18, 20. UCIECHA: „Za-

g 1545, 18,
„Babla" —

— WAR-
aniołem" —

WOLNOŚĆ:
—. godz. 16,
GWARDTA:

godz.
STAL: „Nau-

gubione dzieciństwo"

20 15. - WANDA:

godiz. 15.40, 18, 20.20.
SZA W A: „Wczasy z

godz. 16, 18, 20 —

„Taksówka nr 3886“

18, 20 MŁODA

„Dziewczyna u źródła"

15.30, 17.30, 19.30.

czyciel tańca" oz. II — godz. 16,
18, 20. ŚWIT: „Nauczyciel tańca"

cześć I — godz. 16, 18. 20. —

ZWIĄZKOWIEC: „Zagubione me­
lodie" - godz. lfr. - PRZYJAŹŃ:
„PKF", „W kraju socjalizmu"
Nr 4/54, „Moja Źanetka" godz.
16, 17, 18, 19, 20.

KAMIEŃ NA

KAMIENIU

Nowości

z krakowskiego ZOO
•

Żaden ogród zoologiczny
w' Polsce nie ma tak do­
brych warunków natural­
nych jak krakowski. Zwie­
rzęta znajdują się wśród
drzew i skał Lasu Wolskie­
go w warunkach najbar­
dziej zbliżonych do tych., w

jakich żyły na swobodzie;
toteż chowają się dobrze
pod troskliwą opieką leka­
rzy weterynaryjnych oraz

personelu dozorującego.
Dobra, opieka i warunki

w jakich żyją zwierzęta po­
wodują ich stały przyrost. W

każdym niemal miesiącu o-

gród obchodzi urodziny i to

nawet takich zwierząt, któ­
re w niewoli w zasadzie się
nie rozmnażają. Co roku
przychodzą na świat młode
borsuki i daniele, a dziki tak
się rozmnożyły, że krakow­
skie ZOO zaopatruje w nie
inne ogrody zoologiczne w

kraju. Dobrze choioa się
także urodzony przed kilku
miesiącami „garbusek", któ­
ry wyrósł już na .dużego
wielbłąda.

Codziennie rano

idąc do pracy, pra­
cownicy Składnicy
Zaopatrzenia Prze­
mysłu Odzieżowego
myślą eobie, pełni
nadziei: A może już
nie ma, może już za­
brali! Kiedy jednak
wychodzą na uilictj
Librowszczyzna, przy
której mieści się
Składnica, widzą: —

jest!
O co chodzi! O

stertę kamieni, któ­
rą Miejskie Przed­
siębiorstwo Drogowe
zrzuciło jeszcze w zi­
mie na zieleniec

przed Składnicą. Zie­
leniec ten założony i
troskliwie pielęgno­
wany przez pracow-

sików Składnicy zo-

stał teraz częściowo
zniszczony. Sterta
kamieni zajmuje też

połowę
trudnią
dojazd
ey.

Może
P-rzedaieh.
we użyje
do celu, do

są przeznaczone,
znaczy do naprawy
jezdni i zdejmie ka­
mień z serca praco­
wnikom Składnicy!

jezdni, co u-

samoehodom
do Składni-

Miejskie
Drogo-

kamieni

jakiego
to

W SPRAWIE

OPAKOWANIA

W punktach usłu­
gowych naszych
miejskich pralni od­
bywają się codzien­
nie takie rozmowy:

— Oto pańska ma-

Tynarka, już wypra­
na.

— Ozy motto a by
ją zawinąć w pa­
pier!

— Można...
— Wiec proszę-. .

— ...aile my papie­
ru nie mamy, trzeba

przynosić ze sobą,
albo kupić w kiosku
gazete.

Klienci wychodzą,
kupują gazetą i wra­
cają po wypraną
cząść garderoby.

„Czy nie można by
— pisze nasz kores­
pondent M. Aksamit
— nawet za dopłatą
kilku groszy, otrzy­
mać wypranej garde­
roby w opakowa­
niu!".

(hw)
Na podst. kore®p.

badacza

Ostatnio ujrzał światło
dzienne rzadki okaz jelenia
tzw. Dybowskiego. Jego na­
zwa pochodzi od nazwiska
znanego uczonego,
syberyjskiej tajgi i tundry.

Zwierzostan ogrodu po­
większa się również drogą
wymiany. Niedawno przy­
były tu młode rysie i lew.

Przygotowuje się również
nowe pomieszczenia dla żu-
brobizona oraz afrykańskie­
go bawoła „Watuti".

Czego jeszcze brakuje nie­
raz zwierzętom z krakow­
skiego ZOO — to prawdzi­
wie życzliwego i rozumnego
traktowania ze strony zwie­
dzającej ogród publiczno­
ści-. Wiele osób, wbrew prze­
pisom, karmi zwierzęta
przyniesionym ze sobą je­
dzeniem, co powoduje cho­
robę a nawet zatrucia. Są,
co gorsza, tacy, którzy draż­
nią zwierzęta. Sami zwie­
dzający powinni jak najbar­
dziej stanowczo poskramiać
tych „zoologicznych" chuli­
ganów. (bw)

Czy są ludzie, którzy żyją. a nie

jedzą? Ma się rozumieć, że każdy
zapytany o to odpowie z najgłęb­
szym przekonaniem — nie, takich
ludzi nre ma.

A jednak... Ale nie uprzedzajmy
faktów.

W dwóch potężsiych blokach

przy Alei Planu 6-leiniego w No­
wej Hucie mieszka sto rodzin.

Mieszkają tam | żyją już orf czte­
rech miesięcy.

Czym ci ludzie tlę odznaczają?
Niepotrzebne jest im światło na

klatkach schodowych ani w piwni­
cach. Przeskakują zwinnie Jak

koty po kilka cchodów na raz. Ja­
kie wyostrzenie wzroku, prawda?

Kąpiel czy mycie się? Niewiado­
mo. Widocznie mieszkańcom zale­
ca się oszczędzanie własnej skóry
I czasu; niepotrzebne są im umy­
walnie w łazienkach.

Te wszystkie cechy, którymi od-

O jeszcze lepszą
opiekę

nad dzieckiem

Opieka nad matką i dzieckiem w

5 Polsce Ludowej, wzorem Kraju Rad,
■zajęła należytą pozycję w zadaniach
■społecznej służby zdrowia. W Minister­

stwie Zdrowia Departament Opieki
' nad Matką i Dzieckiem kieruje pracą
. nad ochroną zdrowia matek i dzieci po­
przez Wojewódzkie przychodnie ochro-

■ny macierzyństwa i zdrowia dziecka na

: terenie województwa oraz przez zespo- urazami stać się powinna jednym z

naczelnych haseł wychowawców.
Niedostateczny dozór rodziców nad

bawiącymi się samotnie dziećmi był już
nie jeden raz powodem nieszczęścia,
niepotrzebnego bólu i cierpienia lub —

co gorsza — kalectwa na całe życie. —

Patrząc na pracę lekarzy — chirurgów
dziecięcych można przekonać się, ile
zgłasza się matek z dziećmi, których
urazy, nieraz bardzo ciężkie, spowodo­
wane są brakiem należytej opieki. Dla­
tego nie wystarczy w opiece zdrowot­
nej nad dzieckiem tylko to, co zapew­
nia służba zdrowia. Potrzebne jest zmo­
bilizowanie całego społeczeństwa do
tego rodzaju opieki, która by odpowie­
dnio zabezpieczyła dzieci przed zacho­
rowaniami.

Na jednym z posiedzeń Wojewódz­
kiego Zespołu Specjalistów prof. dr
Kornel Michejda, specjalista wojewódz­
ki z zakresu chirurgii, poruszał sprawę
profilaktyki wypadkowej, zwłaszcza w

komunikacji. Mówił on o wycieczkach
zbiorowych dzieci organizowanych w

miesiącach letnich przy użyciu odkry­
tych samochodów ciężarowych, jadą-
cych nieraz z nadmierną szybkością.

ły terenowe matki i dziecka — w po-' wiatach. Z roku na rok wzrasta ilość
żłobków i przedszkoli, domów zdrowia

; dziecka, wzrasta ilość
• toriów i prewentoriów

cych. Równolegle ; „

sana-

dziecię-
_________

~ z tym powsta-
ją poradnie dziecięce w wiejskich o-

środkach zdrowia. W coraz to nowych
szpitalach wzrasta ilość "łóżek dziecię-

'

cych, powstają nowe oddziały, kształcą
. się nowe kadry lekarzy — pediatrów i

chirurgów dziecięcych.
■Jednakże ochrona zdrowia dziecka

wymaga nie tylko wzrostu ilości od-
'' działów dziecięcych w szpitalach i po­

radni specjalistycznych. Wymaga ona

daleko sięgającej profilaktyki przed
zachorowaniami w ogóle, a przed wy­
padkami w szczególności. Jakże często

. notujemy zachorowania wśród dzieci,
spowodowane brakiem opieki nad nimi,
wynikłe z niedostatecznego dozoru od­
powiedzialnych za ich życie i zdrowie
osób. W przedszkolach, na wycieczkach
czy na koloniach letnich, tam, gdzie
dzieci spędzają zbiorowo czas, walka z

71 /edtaafc...

maczają się owi mieszkańcy bled­
ną wobec faktu... Ludzie ci od
czterech miesięcy nie palą w pie­
cach kucliecinych. nie gotują, nie

jedzą, a więc zbyteczne im są tak

wymyślne ..przyrządy" jak —

zbiorniki na śmieci i odpadki
chenne.

Że tak można tyś. doszła
wniosku — po długich i żmudnych
dociekaniach — dyrekcja Zarządu
Budynków Mieszkalnych w Nowej
Hucie.

A więc: tą ludzie, którzy żyją
a nie jedzą (mieszkańcy
wspomnianych bloków) I są
którzy:

żyją. biorą pieniądze za

a nic nie robią (administracja Za­
rządu Budynków Mieszkalnych w

Nowej Hucie).
Opracował na podstawie kores­

pondencji St. Świątka
A. PAŁOSZ

ku­

rto

wyżej
ludzie,

prac,,

Wydział Zdrowia Prez. WRN sygnali­
zował w tej sprawie do Wydziału Ko­
munikacji, Polskiego Związku Motoro­
wego i Komendy Wojewódzkiej. MO.

Komitety ‘wojewódzkie do .walki z u-

razowością wśród dzieci mają za zada­
nie mobilizację całego społeczeństwa
na swoim terenie do ochrony dziecka
przed urazami. Aby zadanie to dało po­
zytywne wyniki, konieczna jest współ­
praca organizacji masowych, zwłaszcza
ZMP i Ligi Kobiet oraz wydziałów o-

światy prezydiów rad narodowych. Ko­
nieczne jest zajęcie się bardziej niż do­
tychczas sprawą profilaktyki urazowo-

ści przez Wojewódzką Przychodnię O-
chrony Macierzyństwa i Zdrowia Dzie­
cka. W końcu do aktywnej walki z u-

razowością wśród dzieci stanąć muszą
wychowawczynie przedszkoli i nasze

nauczycielstwo, organizatorzy kolonii
letnich i wycieczek oraz wszyscy ci,
którym została powierzona opieka nad
dzieckiem. O walce z urazowością pa­
miętać muszą w swej codziennej pracy
lekarze szkół, przedszkoli j żłobków, a

w okresie letnim —

dziecięcych.
Walka z urazowością

ważnych obowiązków
przed nami opieka nad
powinno w niej nikogo
wiele łatwiej bowiem
choroby, niż ją wyleczyć.

ROMAN KOCZUR
członek komitetu wojewódzkiego

do walki z urazowością
wśród dzieci

lekarze kolonii

jest jednym z

jakie stawia
dzieckiem. Nie
zabraknąć. O

jest uniknąć

i

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi­
siejszym:

Godz. 7 GO: Dzien-
k. 7 .15: Muzyka.
50: Wiadomości.

8.00: Muzyka, 8.30:
Dla dzieci starszych „Błękitna
sztafeta". 12.04: Wiadomości. —

12.10: Melodie ludowe różnych na-

rodów’. 12 .45: Aud,. dla wTsi. 13.10:

Przegląd prasy.
‘ 13.15: Koncert

Oik. Rózgi. Wrocławskiej PR. —

14.00: Wiadomości. 14 .10: Muzy­
ka opeirF<tkow’a. 15.00: Korespon­
dencja z zagranicy. 15.30: Polska

muzyka ludowa. 16.00: „Przed no­
wym rokiem szkolnym". — 16.12:
Koncert. 16.30: Dziennik krakow'-

ski, 16.43: Stylizowane melodie lu­
dowe. 17.00: Aud. słowno muz. dla
dzieci. 18.02: Muzyka taneczną. —

18.15: Wiadomości. 13.20: Koncert

Ork. Rozgł. Bydgoskiej PR. 19.00:

Muzyka i aktualności. — 19.25:

„Portret marynarza" — opowiada­
nie. 19.45: Kompozytor tygodnia
— R. Schumann. 20.30:

reportaż krajowy.
Młodego Słuchacza,
nik. 21 .50: Muzyka
22.20: „Las" — ode.

Boguszewskiej i J.

22.40: Polska muzyka kameralna.
23.18: Muzyka rozrywkowa. 23.55:
Ostatnie wiadomości.

Aktualny
20.45: Teatr

21.30: Dzien-
tanecz.ua. —

8 powieści H.

Kornackiego.

*

WOJ EW.
KULTURY ZZ.i -

„Na marginesie wiel­
kiej polityki" — ty­
godniowy przegląd
wy<Iarzeń mie-dzyna­
rodowych — godz.
19. Po odczycie film.

❖

MUZEUM LENINA, ul Zygmuu
ta Augusta 11, otwarte codziennie
ł wyjątkiem poniedziałków, oo

godz. 11 do

DOM

i poniedziałków,
18 Wstąp' wolny.

*

Grodzka 17, Mogil­
ska 16, Retoryka 1,
Kazimierza Wielkie­
go 78, Bohaterów

Stalingradu 77, Plac

Matejki 2, Krowoder­
ska 74, Borek Falęc

ki

TE
ki

- Główna 344.
*

IfiTERNISTYrZNY
Klinika Chorób

IB J Wewnętrznych AM.

CHIRURGICZNY
TFOIJ Oddział Chirurgicz-

Uny Szipitala im Bier­
nackiego, ul.

tar»ka II.

POŁOŻNICZY: Klinika
niotwa i Chorób Kobiecych

OKULISTYCZNY: Oddział IV

PSK.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul Siemiradzkiego j — telefony
222-22, 211-12, 594-16.

Tryni-

Poloż-
AM.

Dzieci
z Polonii zagranicznej

— gośćmi ZBMiA

Przebywające w Karpaczu na

koloniach letnich dzieci polskie z

Francji i Belgii,, podczas ewego

kilkudniowego pobytu w Krako­
wie, spotkały się ze starymi dzia­
łaczami polskiego ruchu róbobni-

czego, KPP-oweami: Aleksandrem

KESLEREM I Stanisławem SU-

SUŁEM. Spotkanie to odbyło
w mli teatralnej ZBMiA i.m. Szad­
kowskiego.

Serdecznie powitane przez prze­
wodniczącego Zarządu Dzielnico­
wego ZMP — Grzegórzki tow. Ma­
deja, dzieci wysłuchały z zainte­
resowaniem wspomnień z walk re­
wolucyjnych polskiej klasy robot­
niczej.

W imieniu miłych gości podzię­
kowała za serdeczne przyjęcie opie­
kunka grupy, Anna Majówna. Na

pożegnanie dzieci obdarowane zo­
stały kwiatami i książkami.

(wb)

Na cztery spusty
Czy higiena osobista jest ko­

niecznie potrzebna człowiekowi

do dobrego samopoczucia ! My
sądzimy, że tak. Inmego zda­
nia jest hotelowy w Hotelu

Robotniczym Zjednoczenia Bu­
downictwa Przemysłowego w

Nowej Hucie, który widocznie

w obawie przed zbytn:m wy­
siłkiem, jaki niewątpliwie spra­
wiłoby mu sprzątanie/łazlenek,
zamknął te ostatnie na przy­
słowiowe cztery spusty. Brud­
ni i zrozpaczeni mieszkańcy
hotelu

wielkim

Ważne
t'la Welswódzkiego Kola

Prelegentów W-R
W związku z przygotowa­

niami do Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, w dniu 17 sierp­
nia br. o godz. 19 w lokalu
Wojew. Klubu TPP-R, Ry­
nek Gl. 20, odbędzie się po­
siedzenie członków sekcji
organizacyjno - politycznej
i sekcji rolnej Wojewódz­
kiego Koła Prelegentów
TPP-R.

Porządek posiedzenia prze­
widuje omówienie referatu
pt. „Rolnictwo radzieckie na

nowym etapie rozwoju", o-

pracowanie kalendarza wy­
jazdów w teren celem prze­
prowadzenia na powyższy
temat odpraw w powiato­
wych kołach prelegentów
oraz omówienie przez prze
wodn. Woj. Koła Prelegen­
tów dr St. Petersa tematy­
ki odczytów, jakie wygła­
szane będą przez członków
kół prelegentów TPP-R na

terenie woj. krakowskiego
w Miesiącu Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radziec-

O czym zapomniano
w

W wielu

Zakładach
zakładach naszego

województwa z powodzeniem
stosowana jest metoda Fr. Kla-
ji. Przynosi ona duże oszczęd­
ności, podnosi jakość produko­
wanych wyrobów.

Ale można jeszcze spotkać
zakłady, gdzie stosowanie tej
metody napotyka na pewne tru­
dności, natury zresztą nieobiek­
tywnej. Nie będziemy szukać
daleko. Weźmy Krakowskie Za­
kłady Odlewnicze.

,,1'F tym zakładzie — pisze ko­
respondent — jest kilkunastu
klajowców. Nie ma nątomiast.
nikogo, kto przejawiałby choć
trochę zainteresowania ich pra­
cą". (Mowa tu oczywiście o

kierownictwie zakładu).
Jednym odczytem, czy refe­

ratem, zagadrrenia tego nie mo­
żna rozwiązać. A najwidoczniej
tak sądzi kierownictwo, gdyż
poza zorganizowaniem odczytu
o metodzie Franciszka Klaji.
dalej tej sprawie nie poświęca
uwagi.

A tymczazem plany produk­
cyjne zakładu co miesiąc są za­
grożone i wykonuje się je tak

Z roku na rok

Odlewif.czych
zwaną ,,szturniowszczyzną“ od
20 do 30 każdego miesiąca.

„Nie zwraca się uwagi — pi­
sze dalej korespondent —

właściwe wykorzystanie urzą­
dzeń; na przykład pieców indu­
kcyjnych służących do topienia
metalu przy pomocy prądu ele­
ktrycznego. Moc produkcyjna
tych pieców wykorzystana jest

■zaledwie w 30 procentach. O-
czywiście dużą winę ponosi za
to rdzeniarnia, która nie do­
starcza systematycznie potrzeb­
nego materiału do produkcji,
nie orientujcie się ile go potrze­
ba dla właściwego wykorzysta­
nia. pieców".

Innymi słowy, brak koordy­
nacji między poszczególnymi
działami, brak zainteresowania
kierownictwa poszczególnych
działów oszczędnością, pełnym
wykorzystaniem urządzeń pro­
wadzi właśnie do tego, że plany
produkcyjne wykonywane są
jak już powiedzieliśmy z powa­
żnymi trudnościami.

Ten sam zresztą brak zain­
teresowania wyraził się w obo­
jętności kierownictwa do no­
wych metod pracy, a szczegól­
nie ważnej dla tego zakładu
metody Franciszka Klaji.

Oprać, na podstawię koresp.
E. GRUDZIŃSKIEGO

wzrasta wydobycie soli

warzelni

w Wieli-
o wyko-

Pierwsze powojenne lata

przemysłu solnego poświęcone
były remontom zdewastowa­
nych przez okupanta urządzeń
kopalnianych i maszyn, moder­
nizacji oraz przygotowaniu no­
wych pól eksploatacyjnych
przy równoczesnym zaopatry­
waniu rynku krajowego w sól.
W następnych latach rozpo­
czynają się znaczne prace in­
westycyjne, obejmujące m. in.

poszukiwania nowych zasobów
soli i budowę drugiej
w Wieliczce.

Załogi kopalni soli
czce i Bochni walczą
nanie stale rosnących planów
produkcyjnych. Zwiększa się
zapotrzebowanie na sól jadal­
ną,- przemysłową i rolniczą. Ze
wzrostem produkcji idzie w

parze poprawienie się jakości.
O zmianach, jakie zaszły w o-

kresie 10 lat świadczą zna

mienne cyfry.
Produkcja w roku 1953 wy­

niosła w porównaniu z rokiem
1946 — 186 procent. Produkcja
warzonki (najlepszy gatunek
soli) wynosiła w roku 1953 —

240 proc, produkcji z roku
1946. Wydajność pracy w po­
równaniu z r. 1946 wzrosła o

68 proc., a stopień mechaniza­
cji prac podniósł się o 61 pro­
cent.

Uzyskanie tak znacznych o-

siągnięć na przestrzeni 10-lecia

było możliwe nie tylko dzięki
wkładom inwestycyjnym i me-

chanizacji; w znacznym stop­
niu przyczyniły się do tego ter­
minowo wykonywane zobowią­
zania, pomysły racjonalizato­
rów oraz

' dobra organizacja
współzawodnictwa pracy, obej­
mującego blisko 90 proc, za­
łogi.

10-lecie przyniosło pracowni­
kom przemysłu solnego wzmo­
żoną akcję budowy nowych
domów mieszkalnych oraz re­
montów mieszkań. Kopalnia w

Bochni na przykład wybudo­
wała przedszkole dla dzieci

pracowników, a kopalnia Wie­
liczka — dwa bloki mieszkal­
ne i ambulatorium lekarskie.

Książki44 ogłasza trze*'
kolei subskrypcję na

wybrane44 — tym ra-

dzieła Elizy Orzeszko-

Subskrypcja trwać bę-

Subskrypcja
na „Dzieła wybrane"

Elizy Orzeszkowej
„Dom

cią z

„Dzieła
zem na

wej.
dzie do 15 września br., jednak
ze względu na ograniczony na­
kład „Dzieł wybranych" może

być ona zamknięta w terminie
wcześniejszym. Udział w sub­
skrypcji będzie więc przyjmo­
wany w kolejności zgłoszeń.

Pozycje 12-tomowego wyda-*
nia „Dzieł wybranych" ukażą
się kolejno w ciągu bieżącego
roku. Całość kosztować będzie
110 zł.

Dokładnych informacji w

sprawie subskrypcji udzielają
wszystkie księgarnie w Krako­
wie i województwie.

List do Redakcji

Po obejrzeniu hinduskiego
filmu pt. „Babla" (do które­
go teksty polskie opracował
Bohdan Paszkiewicz) zasta­
nawiam się, dlaczego tłuma­
czone były tylko dialogi z

zupełnym pominięciem te­
kstu pieśni i poematu, recy­
towanego przez bohatera

filmu. Wydaje mi się,, że ta­
kie opracowanie
jest niedokładne.

Podobna historia
rzyla się z filmem
kraińskiej estradzie", w któ­
rym większość tekstów

tekstów

wyda­
ja u-

pieśni nie była tłumaczona.
Zaważyło to w dużej mierze
na czytelności filmu przez
polskiego widza.

Sądzę, że nie powinno si,
wyświetlać na naszych ekra­
nach filmów, które mają ta­
kie braki tekstowe, tym bar­
dziej, jeżeli idzie o filmy
szczególnie obce nam języ­
kowo, jak np. hinduskie.

K. BECHOWSKA
Kraków, Kościuszki 30

Spodziewamy się. że naszej Czy-
telaiżczce da odpowiedź na te py­
tania Film Polski (Red.).

ZAMÓWIENIA
na

(wyświetlania przeźroczy, filmy propagan­
dowe krótkometrażowe itp.)

prxy/zzruje jvyłt{cx.nio

Biuro Ogłoszeń i Reklsm „RSW PRASA"
KRAKÓW, RYNEK Gł. 48 — I p

telefon 553-40

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRA6OWNIKÓW DO SPRZEDAŻY STRA­
GANOWEJ — przyjmie Dyrekcja MHD Art.

Użytku Kulturalnego w Krakowie. Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Kadr, ul. 1-go Maja 6 III p.,
pokój 46. K-2697

KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY, ŚLUSA­
RZY MECHANIKÓW i ELEKTROMONTERÓW
poszukują na wyjazd Zakłady Remontowo-Mon-
lażowe Przemyślu Papierniczego w Krakowie,
ul. Robotnicza 9. — Warunki do omówienia na

miejscu. K-2690

MAJSTRÓW', MONTERÓW SPAWACZY cen­
tralnego ogrzewania zatrudni od zaraz Krakow­
skie Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych —

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22. Zgłoszenia oso­
biście w Dziale Kadr. K-2672

TECHNIKA INWESTYCJI, który równocześnie
poprowadzi Referat B. H. P., zatrudni od zaraz

Fabryka Kosmetyków „Miraculum“ w Krako­
wie, ul. Zabłocie 23. Warunki pracy i płacy do
omówienia w Referacie Personalnym. K-2618

TECHNOLOGA-OBUWNIKA, obznajomionego
z technologią obuwia mechanicznego i produk­
cją mechaniczną zatrudni Centralny Zarząd
Przemyślu Obuwniczego vr Łodzi, ul. Południo­
wa 49. Warunki mieszkaniowe do omówienia na

miejscu. K-2679

TECHNIKÓW względnie INŻYNIERÓW ME­
CHANIKÓW, TECHNIKA lub INŻYNIERA
BUDOWLANEGO z praktyką zatrudni natych­
miast Krakowska Baza Remontowa T. P. M. B.
w Krakowie, Rynek Kleparskj 4. — Zgłoszenia
w Sekcji Kadr. K-2677

OBWIESZCZENIA

Baz:, Spedycyjna PCD. Kraków, UNIE­
WAŻNIA ZGUBIONE W DNIU 23. VII. 54 r.

przez Ob. Jędralczyka Wacława dokumenty:
1. Pieczątka podłużna „Składnica Państwo­

wej Centrali Drzewnej w Jaworznie",
2. Listy przewozowe Ministerstwa Leśnictwa

odNr7630doNr7634iodNr6858doNr6861.
3. Limitowana książeczka czekowa, Nr 398,

wydana przez NBP VIII Oddz. Miejski Kra­
ków, w dniu 11. VI 54 r. czeki Nr: 242338,
242339, 242340. Niewykorzystany limit zł 244.40.

K-2594

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny w

Krakowie — Łagiewnikach,
z parcelą 860 ml — ZAMIE­
NIĘ na taki sam obiekt w

Ciechocinku Kujaw. Dane
bliższe poda Wituszyński —

Gdynia — Oksywie. A-132

SAREK Genowefa zgubiła
przepustkę wejścia do Huty
im. Lenina. P-16SÓ

SAMIAK Adam zam. w Wio.
łowicach nr 84, pnw. Boch­
nia — zgubił dowód osobi­
sty, prawo jazdy kat. III.

10565-J

Zguby
wołają wraz a

głosem:

i "i. r~n'
tAHENKa

nami

»ię!!I— SEZAMIE, otwórz

Uwaga 1

Obywatelkę, która nade­
słała list podpisany inicja­
łami I. J — ska, prosimy
o możliwie szybkie zgłosze­
nie się do redakcji (dział li­
stów) w godzinach od 9—17.

STOLARZY RĘCZNYCH, MASZYNOWYCH,
przyuczonych oraz robotników niekwalifikowa-
nych (kobiety) zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia Pracy Stolarzy „Dąb", Kraków, ul. Krowo­
derska 33. , K-2G70

GIESZCZYK Stanisław-, zam.

w Olkuszu - zgubił legity­
mację służbową — wydaną
przez Ministerstwo Handlu
Wewnętrznego. 10582-g

LACHOWI Władysławowi —

r?ni. w Nowej Hupie. okra­
dziono portfel z dokumen­
tami : w tym karta meldun­
kowa, pokwitowanie ankie­
ty wydane przez GRN w

Górach Pińczowskich.
mm

STARSZYCH KSIĘGOWYCH FINANSO­
WYCH zatrudni natychmiast Zjednoczenie Bu­
downictwa W'ojskowego Nr 25. Wynagrodzenie
wg. umowy zbiorowej w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr — Kraków, ul.
Łokietka 25. K-2694

OŚRODEK
SZKOLENIA MOTOROWEGO P. Z. M.

Kraków, ulica Krupnicza 14, telef. 548-92.

przyjmuje kandydatów na Kurs

SAMOCHODOWY, AMATORSKI

I MOTOCYKLOWY

SAMODZIELNEGO REFERENTA PLANOWA­
NIA z praktyką w transporcie, oraz SAMO­
DZIELNEGO REFERENTA TECHNICZNEGO
z długoletnią praktyką w transporcie, zatrudni

natychmiast Zjednoczenie Instalacji Sanitar­
nych 1 Elektrycznych B. M. Nowa Huta — Osie­
dle D-2, barak naprzeciwko przystanku tram­
wajowego przy Monopolu Tytoniowym. Wyna-
grpdzenie według Układu Zbiorowego pracy w

budownictwie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Dział Kadr. K-2668

Informacje i wpisy
DO DNIA 23 SIERPNIA B. R.

W
N>

o

UNIEWAŻNIENIE

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opalem
w Krakowie unieważnia zgubioną pieczątkę o

brzmieniu: Skład Opałowy Nr. SS, Zakopane.
K-2661
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ReJańute Komiki Redakrytn. Rohninlcr. końlcMelnU WydownfcM „Prosa". Adres Redakcji! Kraków. Wielopole 1, III p releionyi Redaktor Naczelny 509 85 Sekr. Odp. Redakcji 525 95. 215 63. Sekrelariat Redakcji 556 53 Dział Kulinralny Bcho Tygodnia 559 09. — Dzfa! Parlyjny 598 12. Dział RolnyM3 67 Dzla! Ekonomiczni'W SL Dział Liów I Redakcja Nocne 225 93. 245-15. Dział Sportowy 543-58 Dział Miejski 210 68 - Redaktor; N.«el»,< przyjmnje od 1L30 do 12 30 Sekr, Odp. Redakcji od II 30 do 12.30._Sekretariat od 10.30-11 .30. Adres Admtolslrjcji! Delegatura R5SV

,;Prasa" Kraków. WiSIna 2. II piętro. Telefony! 558 62. 588 41 Biuro Ogłoszeń I Rekiam RSW „Prasa", Kraków Rynek Główny 46. I p - 'et- 555-40 Listy
«a wyraz »l 1.50 (najmniej to - najwięcej 30 wyrazów). ~ aurti erach Świątecznych niedzielnych lu’b° specjalnych 40 proc, drożej." Warunki prenumeraty: zakładowa mles. zł .3.50, mles. przez pocztę zł 5 -, kwartalnie źi 15.-. półrocznie zł 30.
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.JL • F Krakowska Drukarnia Prasowa, Przedsiębiorstwo Państwowe, Kraków, Wielopole 1 — telefon 542-52,

adresować: Kraków 1, skr. poczt. 566. Konto PKO 1V-198G/11O Za dział ogłoszeń Redakcja nie Werze odpowiedzialności Cennik ogłoszeń; Drobne
- za wiersz szer. 70 mm xł 30- . (W ,.Gazecie Tarnowskiej" zł 18. — ). Ramkowe - za t mm zł 4.50 (w .Gazecie Tarnowskiej" z.| 3 .-) Tekstowe

’ równie zl 60.Zamówienia i wpłaty na prcmi.


